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DZIENNIK 
NARODOWY

Hurtownia mąki „Zdrowie”
WJ. EUGENIA SCHMIDT, P iotrków -Tryb., ul. Piłsudskiego 16.

Niniejszym mamy zaszczyt zawiadomić, że otrzymaliśmy 
WYŁĄCZNE przedstawicielstwo Pabianickich Młynów Paro­
wych i Łuszczarni „Spójnia” w Pabianicach.

Skład hurtowy mieści się w Piotrkowie Tryb. przy uli­
cy Piłsudskiego 16 (front)

Stale na skład/.ie posiadamy mąkę wszystkich gatunków,
a między innymi: „Świt”, „4/OA” i „Biała Róża .

Po/a tym na składzie zna duje się kasza MANNA, zna­
na 7.e swej wysokiej  jakości.

Pozwalamy sobie zwiócić uwagę, że na składzie posia­
damy luksusową mąkę p. n. „ A M A T O R S K A ”, przeznaczoną,  
specjalnie dla domowego wypieku ciast wszelkiego rodzaju.

Hurtownia Mąki „ZDROWIE”_____

Obraz potęgi i ukochania Ojczyzny
W sg p an ia ł m r e w  д а  w o js k  р>гжеей /Ыюсжейтядт

B-eeeSmość Жеяойжйа п«в ш вгосжцяйоёсйасйй w  stoBBcąg
Entuzjazm z jalum W arszawa po- j stwem, odprawionem w katedrze św. 

" iw a  dwudziestą rocznicę niepodle- Jana. W prastare j katedrze, będącej 
mości przeszedł wszelkie oczekiwa-1 świadkiem wielu podniosłych mo­

l i .  . . .  , , mentów w historji narodu, składano 
rad°set malowało się na twa- dzięki Bogu za szczęśliwe dwudzie- 

rzach wszystkich! Jakże karnie — stolecie odzyskanej Niepodległości.
fwobodnie za- Katedra przybrała wygląd odświęt- 

"i? 'Vdnosc Warsz»w y wczo ny, ozdobiona kwieciem i rzęsiście
oświetlona.
W prezbiterjum zajęli m iejsca rząd

ra j na ulicach.
Zdawało się że każdy żołnierz 

Porwany zostanie w ramiona — ser 
decznie do piersi przyciśnięty.

Inny to entuzjazm — niż te 
°?hrypłe skandowane bezmyślnie 
..bieg . heiir

skę“, zaw ierającą prośbę o błogosła Pan Marszałek wita się z przed- 
wieństwo Boże na dalsze lata, zakoń stawkieliuni rządu, a  następnie z 
czono obchód religijny XX-!ecia. przedstawicielami wojskowymi ob­

cych państw oraz z generalicją.
O godz. 11.15 rozpoczęcie defila­

dy panu Marszałkowi melduje gen. 
Trojanowski.

\ a P lacu W olności
Punktem kulminacyjnym uroczy­

stości, jak ie odbyły się w mieście,
była defilada na placu Wolności i :  ~  ,
przyległych ulicach. U efiiaaa  zaczęta

Tłumy ludzi ciągnęły tam od Przy dźwiękach marszów wojsko-
wczesnego rana, zajm ując miejsca wych rozpoczynają defiladę nowo-

korpus dyplomatyczny na trybunach i ustaw iając się promowani podporucznicy W. P.
dziekanem ks. nuncjuszem wzdłuż trotuarów. Warszawa, pięk- Wśród gorących owacyj maszerują

z p. wicepremjerem Kwiatkowskim 
na czole, 
wraz z, . . .  •*---—' -----I -------------- —~ T - - ~ -  "  • .  . u . MW «» u , łf e* VU WHUV.JJ UJIJ

-г, . m, generalicja, zarząd miasta ; nie udekorowana, zwłaszcza na uli- kadry oficerskie wojsk polskich. W
Z równa serdecznością iak oddzia-1 Z .Prczy^entem Starzyńskim , rektoro i cach Al. Ujazdowskie, Nowy Świat takt marszów wojskowych sunie za- 

r - - - - ' 'vie wvzszveh iifTplni attnr-hoo « n i .  i Krak. Przedmieście, przez które ; stęp za zastępem, chylą się sztan-
przeciągać miały oddziały, oczekiwa j dary przed trybuną Marszałka. Mar»osc stolicy — Г O ri а  к mv -, ™ ! td-._ w  stallach była obecna

O lz y . Kapituła Metropolitalna z ks. bisku
Niedawno oni witali u siebie Pol-1 ”a, C2e’e‘

teraz gdy Polska z n o u J  ,_ P,Unkt,ualme 0 godz. 19 przybył
^  zastępstwie P."Prezy-
Mali... Warszawę __ stolice denta R. P. p. Marszałek Smigły-

Inną arm jo widzieli Slàzacv w t y<?Z' powitan-v u wejścia do świą-
'yarszawk; niż tam, u siebie na Za- dl’chouief  Rozporęoltin. ła się msza św. pontyfikalna, którą

Tam była arm ia w noln“ _  celobrowa! w asyście licznego kleru
' V  l*4pWo(owla bojowo.' ' ! Î * -

T«. w W Ï Ï S S T  “ i  ^  t o
-nn ja  i„„a _  wspaniała, repre- S J " ;  P™f ' Nowackiego w y '~ -  
*entacyjna, ło n o w a ™c r e g . utworów religijnych.‘ encacyjna, łopocąca sztandarami, ™ ;giJny cn .  Po
l^oporczykanii, buńezukami. w  т Г п  ar<:yb‘skuP ^ t o n o -

Tam była aruaia czuina — tu W  , Deum laudamus poczem
arm ja d iim a l odmówił modlitwy za pomyślność

Oddali zaolzianie wizytę stolicy p —m+Î?* 
. jak  ich zawsze wyobrażali- rL

Rzeczypospolitej za Prezydenta

**ПУ sobie,
Giórnicy z Karwiny, hutnicy z 

bt̂ . nc?  — górale z Jabłonkowa 
УЬук z karabinem w ręku...

1 /  ™ jak w pogotowiu trwali w 
_acn  niewoli — tak w pogotowiu 
P ro filo w a li przez nlice stolicy! 
s:„ P1̂ 7- nierwiedzieć który polały 
knh t ł  1 003611 kobiet śląskich, tych 
WoiJ którym tyle hołdu oddało 
w°Jsbo na Zaolziu.

*?У entuzjazmu.
d arr^ r^ ^ ^ 0® 7A Soroce powitanie 
Sei4ł£ 1 żołnierze Warszawę także 
«in?;®crn>'In uśmiechem i radosnem
Pojraeniem.

ozy oddzia»y »owych oficerów 
ta« Podchorążowie i „szara piecho- 
jj- ezy malowane dzieci — uła- 
żne~Z W * *  spe^H * twarzy gro- 

pT bojowego marsa, 
joe*. ni°a  Pogodna, radością upo-

^witrynach wielu sklepów wy- 
»2« k°”° obrazy ilustrujące pierw- 

Jab ie P° odzy-skaniu wolności.
, ł_ . ubogo wyglądało nasze
K ^ ne raraie“-

iiinaw^y  ^oluierz odziany inaczej, z 
^ bez zaopatrzenia.

skra!v*er0 na tem Porównaniu ja- 
jaki ,.°> 1fwyMatnia się ogrom pracy,

’̂ edno *t n° W orcanlzacle armii.

Tradycyjną pieśnią „Boże coś Pol

ła na uroczystość radosna, przejęta szalek Smigły-Rydz salutuje, 
chwilą. J Za oddziałami piechoty idzie je j

Wśród publiczności zebranej na \ broń pomocnicza, simą bezszelestnie 
placu Wolności wyróżnia się barw-1 na ogumionych kołach olbrzymie 
na grupa rodaków z Zaolzia, przy- ; pentony i oddziały zmotoryzowanej 
byłych na uroczystość. Są oni przej[ ! piechoty. Towarzyszą temu gromkie
miotem raz poraź wybuchających 
owacyj. -r-T-

Przed godz. 11-tą przybywają z 
katedry członkowie rządu z p. wice­
premjerem Kwiatkowskim, generali­
cja, przedstawiciele korpusu dyplo­
matycznego, prezydent m. st. W ar­
szawy St. Starzyński oraz przedsta­
wiciele władz administracyjnych z 
wojewodą Jaroszewiczem.

Tuż po godz. 11-ej wśród grom­
kich okrzyków i wiwatów nadjeżdża 
samochodem Marszałek Smigły-Rydz

„P rzyb yłe m , aby podkreślić jak jesteście mi drodzy..
P• Preacydeot Rzeczypospolitej do ludności Zaolzia

Niezwykle uroczyście obchodziło 
wczoraj święto 11 listopada powró- 
cone do Polski Zaolzie. Przebieg 
tych uroczystości, uświetnionych o- 
becnością P. Prezydenta R. P. po­
dajem y na stronicy 2-ej.

Poniżej zamieszczamy tekst prze­
mówienia P. Prezydenta Rzeczypo­
spolitej, jak ie Włodarz Państwa wy 
głosił w odpowiedzi na przemówie­
nia przedstawicieli społeczeństwa za­
olzańskiego.

Rodacy! Przybyłem do W as, w tym  
tak  ważnym dla narodu polskiego 
dniu, żeby szczególnie podkreślić, jak  
jesteście ml drodzy. Drodzy dlatego.

żeście przez tyle wieków utrzymali 
dneha polskiego, żeście pielęgnowali 
polską mowę, swoje uczucia przywią­
zania do Macierzy. Drodzy dlatego, 
że gdy się jnż zbliżała godzina wy­
zwolenia byliście gotowi złożyć wszel­
kie ofiary, łącznie z ofiarą krwi.

Radość przepełnia me serce, gdy wi­
dzę, że właśnie ten lud ukochany, 
zespolony dziś z Macierzą, będzie л ta ­
nowi! wespół z ludnością innych dziel­
nic, патМ potężny, zjednoczony.

Wśród naszych szeregów, swą wa­
gą, swemi uczuciami patrjotycznend, 
będziecie czynnikiem, który — jak  
wierzę — będzie przodował w pracy 
dla państwa.

przekrzyczeć szum motorów, by dać 
znać naszym lotnikom, że darzy ich 
serdeczną sym patją.

Dalej kroczą sprawnie oddziały 
Legji Akademickiej, stara jąc  się 
jaknajbardziej po żołniersku przejść 
przed trybuną Naczelnego Wodza,

Rodacy z Zaolzia
Lecz oto nawa fa la  entuzjazmu. 

Słychać okrzyki i w iwaty na cześć 
naszych rodaków z za Olzy, kroczą 
cych w strojach regjonalnych. A 
więc idą hufce hutników z Trzyńca, 
górali z Jabłonkowa, twardym, ja k ­
by żołnierskim, krokiem kroczą ko­
ło trybuny Marszałka. W ręku trzy­
m ają karabiny.

Teraz słychać skoczne dźwięki 
orkiestr wojskowych. Nadjeżdżają 
na pięknych, dobranych maścią, ko­
niach oddziały kawąlerjLEntuzjazm 
się wzmaga. Za kaw alerją toczą się 
cicho bezszelestnie jednostki arty- 
lerji lekkiej oraz ciężkiej, a dalej 
oddziały łączności.

Związki i o rgan izacje
Po przemaszerowaniu oddziałów 

wojskowych defilowały związki sfe- 
derowane kombatanckie. Defiladę 
Związku b. wojskowych poprzedza­
ły poczty sztandarowe. Odkryły się 
głowy w chwili ich przemarszu. W 
ciszy zgromadzona publiczność od- 

I dała hołd tym wszystkim obywate­
lom, którzy pod temi, dziś już histo 

j rycznemi, sztandarami walczyli i 
oddawali swe życie za Niepodległość 

j ojczyzny.
i Idą dalej kompanja za kompanją 

Za chwilę będę dekorował odznaczę- Związku Strzeleckiego. Są też od­
mami zasłużonych działaczy tej zie- działy w strojach ludowych. Idą huf 
mi w imieniu Rzeczypospolitej, dając ce junackie z łopatami na ramieniu, 
wyraz uznania dla ich zasług. hufce szkolne, harcerskie, strzelczy-

Włerzę, że to nie wszyscy, że jesz-1 nie> hufce szkoine żeńskie. Doskona- 
eze Wielu zasłuży swoją pracą dla j wyekwipowany oddział spadochro 
Polski na to specjalne wyróżnienie. . T „  ‘ ^_ . ,  . .  . . marski L.O.P.P. oraz Obrony prze-

Będę dekorował wśród tego zastę- ciwgazowej j oddzialy P.C.K. zamy- 
pu 1 tyciu co byli zdecydowani wiele * defiladv
krwi przelać za waszą wolność. lrają częsc аеШэйу.

Będę dekorował gen. Bortnowskie- 
go, który z woli Naczelnego Wodza 
objął dowództwo nad siłą zbrojną, o- i 
porającą na Śląsku Zaolzańsklm, któ- leka ghichy w łrkot motorów. > “rze-

^  “ ^ '" z e T e S ’t k o  pierwszego » ^ to ry z o w a n e
oraz bron pancerna, potężne reflek-

oklaski i okrzyki.
Po piechocie maszerują oddzi&ły 

marynarki, dalej idą bataljony Obro 
ny Narodowej. Wspaniała postawa, 
doskonały krok żołnierski, dorównu­
jący  oddziałom linjowym, budzi po­
wszechny entuzjazm.

W pewnym momencie słychać 
warkot motorów. Oczy biegną w gó­
rę, goniąc za zwrotnemi myśliwca­
mi, szybującemi w pięknym szyku 
tuż nad głowami publiczności. Okrzy 
ki potężnieją. Publiczność stara  się

J9

Obraz potęgi
Po krótkiej przerwie słychać zda-

osobiścle udekoruję“.

pozostało w naszej I 
ny — duel 
w strzęp ал

odzieni----- Czy teraz w d
TVnIUi_~7 duch jednaki panuje

limet Inonu następca Aiatiirka
w ybrany jednom yślnie prezydentem  Turcji

ANKARA, 1 1 .1 1 .—  Prezydentem i wodniczącym  kom isji, p rzygo tow u ją- i zaletom , był po A ta tu rk u  p ierw - 
j republiki tureckiej w y b r a n y  został ! ceJ rokow ania pokojowe. Za p rzyk ła- szym  mężem stanu  w  T urcji, 
jednomyślnie Israet Inonu. ' i Atatlirkl*- ucieka 7 Kon' , ANKARA, 11.11. Na placu Naro-

x  ‘ ; du  od była  się wielka manifestacja

tory na samochodach, a rty le rja  prze 
j ciwlotnicza i najcięższa. Publiczność 
z podziwem ogląda nowoczesny 

. sprzęt wojskowy, nie szczędząc o- 
! klasków i gromkich okrzyków.

Owacje 
d la  W odza Naczelnego

Defilada skończona. Pan Marsza­
łek Smigły-Rydz schodzi z trybuny 
i w towarzystwie gen. Głuchowskie-a rm ii к л . pv/zübldlü "  i i D «м  v u u j i a  niwmo u ic u u iu s u it ja  . ’  „ w , . . . .  .

be? zmiany — duch. ! Nowobrany prezydent urodził się w . Rozpoczyna się wojna niepodległo- mjodzieży szkolnei i akademickie i. %0 1 generalicji udaje się Alejami
-  У Wowfr^as w strzępach obceco Sm yrn ie  w  1880 r. Po ukończeniu ' 8“ o w a ' lam et Inonu m ianow any zo- ’ TT-‘— J ------ л  T "

czy teraz w dostatniem ; sz^ o ly . ?redniej  w stąp ił do szkoły a r- ^ e _ » f c*elnym  dowódcą a rm ji za

Ten dnch
^ y s tk im . udzielił s ię  wczoraj

•n«mdn^0Wczas w st^ÇPæh obcego_ ,  . UTU ■---рту łp m , SZkoły Ê------- - „ ----- . Ł— — ---- —j  —
ty le ry js k le j, k tó rą  ukończył w  22-gim  chodniej, z ada je  Grekom dw ie k r.va- 
roku życia ze stopniem  k ap itan a  sz ta - we porażki, obie pod Inonu. Zwycię- 

I bu generalnego . Z ostaje n astęp n ie  pro- stwonl {УГИ zaw dzięcza sw e nazw isko. 
A 0 ? ,  ' fesorem  v szkole a r ty le ry js k ie j. Po ' A w ansow any na gen erała , b ierze pe-

b®» reszty całą stolicę ogłoszeniu kon sty tuc ji bierze udział len chwały udział w ofenzyw ie, rozpo- 
na I Z " « } *  Naczelny z trybuny w  pacyfikacji P a les tyn y , a następn ie cẑ teJ przez Kemala Ghazi przeciwko 

,.u Sdzie stanąć ma pomnik w  wojn ie b ałkań sk ie j, po zakończeniu Grekom. P rzyczyn ił się  on wielc-e do 
c h i  Piłsudskiego —- wyshl- k tó re j wchodzi w  skład kom isji, po- zwycięstwa pod P in ar  w dn. 31 sierp-

•w sz y  raportu że wszystko goto- wołan«J do prow adzenia rokow ań z " ,H 1W9 ”
■ * Uo d e f ila d y  —  rzu c ił  znow u —  Bułs a r ją .
аа°У ju ż  dobrze  ro z k aa - i W czasie wo-in>' św iato w ej m iano-

—  M aezem Wn/.i w an y  zo sta je  szefem  1-go oddziału
W  I ' sztabn  generalnego , poczem w  stopniu

^ t t t e d r z e  Ś w  f n n n  pułkow nika w raca  do P a le s tyn y , obej- 
Uroczv-^n.* • * m u jąc  dowództwo różnych oddziałów.
lzI>0<aełv -C1 We*o ra j £®e w  s to iic y  Po zaw ieszen iu  brord m ianow any 

У u ro czy s tem  n ab o ień - zoeta je  w icem in istrem  w o jny i  prz*y-
IX):

S I T S ;  vT- która złożyła ślubowanie, iż wszyst- Ujazdowskiemi do G.I.S.Z.
kie swe wysiłki poświęci obronie Zgromadzone na trasie tysiączne
zasad republikańskich, ustalonych tłumy publiczności manifestują dłu-
przez Ataturka. g° i serdecznie. Młodzież szkolna,

dzieci rzucają kw iaty na jezdnię.
Rada ministrów opracowuje szcze- p an Marszałek z uśmiechem salutu-

gółowy program wspaniałego po- j e wiwatujących. Czapki lecą w gó-
grzebu zmarłego prezydenta. Smier- rÇi givchać okrzyki „Niech ty je  pau
tulne szczątki A taturka wystawione м аГчга1ек“, „Wiwat Wódz“. Jezd-
będą w Stambule w ciągu 3-ch dni nja cała pokryta kwiatami,
na widok publiczny, aby ludność Orkiestra gra hymn narodowy,
mogła złożyć ostatni hołd, poczem przv ieso dźwiękach Naczelny Wódz

s S T ;  ^ a ° S CycK ! 7nWł°ki będą do Anka- u d a is ię d o  Generalnego Inspektora-
ustępuje miejsca Fethy Beyowl, W r. i ^  Zbrojnych, guzie dokonał de-
1926 staje znowu na cek ; ra*du, kw>- j РодггеЬ odbędzie się mniej więcej koracji szeregu zasłużonych ofice-
rc to stanowisko piastuje prtes dłuż-1 ta  10 dni. Miejsce pochowania zwłok rów orderem „Polonia Restituta“ i 
ezy okras. Uzięki » « « i  »W '-.o.ieioin (n ie  jest je fzcae  ustaWip i Krzyrèm Zasługi.

n ia  1922 r
Po proklam ow aniu republik i 

m uje stanow isko  prezesa rady
obej-
m ini-



11 listopada w Cieszynie
Wzruszająca uroczystość z udziałem P. Prezydenta R. P.

Jednocześnie z obchodem 20-lecia 
Niepodległości, święconem uroczy­
ście w całym kraju, Zaolzie obcho­
dziło wczoraj poraź pierwszy Świę­
to 11 listopada. Obchód ten uświet­
niony był udziałem P. Prezydenta 
Rzeczpospolitej, szefa rządu gen. 
Sławoj Składkowskiego, oraz mini­
strów gen. Kasprzyckiego, Romana 
i Poniatowskiego.

Główne uroczystości odbyły się w 
Cieszynie i wywarły niezatarte wra­
żenie na obecnych. Do Cieszyna 
ściągnęły nieprzebrane tłumy oswo­
bodzonego ludu śląskiego, który 
przez usta: swych przedstawicieli 
składał Włodarzowi Rzeczypospoli­
tej zapewnienie o swem przywiąza­
niu do Macierzy, o gotowości odda­
nia wszystkich sił, pracy dla chwa­
ły i potęgi Rzeczypospolitej. 
Punktem kulminacyjnym było na­

bożeństwo i rew ja wojsk na placu 
ćwiczeń w Cieszynie zachodnim. O- 
gromny plac rewji, otoczony masz­
tami, z których powiewają czerwo- 
no-białe sztandary, narasta z każdą 
chwilą potężnym, dziesiątki tysięcy 
liczącym, tłumem.
OŁTARZ NA SCHRONIE BETO­

NOWYM 
Na schronie betonowym, /.budo­

wanym przez Czechów, wzniesiono

ta sztandar dla pracowników miej­
skich w Cieszynie. Pan Prezydent 
podchodzi na środek trybuny i wy­
głasza krótkie przemówienie (tekst 
podajemy na stronicy 1-e j).

WZRUSZAJĄCY MOMENT
Następuje podniosła chwila de­

koracji zasłużonych. P. Prezydent 
schodzi z trybuny i dekoruje jako 
pierwszego dowódcę samodzielnej 
grupy operacyjnej „Śląsk“ gen. 
Bortnowskiego, wręczając mu od­

znakę orderu Komandorji Polonia ~ . ".
Restituta z gwiazdą, poczem dłuż- Podległości -
чуа <>huib p  wiedz posła Litwy mm. k . Szkirpy.

Poseł Litwy
o 20-leciu  Niepodległości

szą chwilę ściska P. Prezydent dłoń 
gen. Bortnowskiego, wreszcie obej­
muje go serdecznym uściskiem j ca­
łuje. Moment ten wywarł na obec­
nych niezatarte wrażenie. Do gen. 
Bortnowskiego podchodzą teraz p. 
premjer gen. Sławoj Składkowski i 
p. minister gen. Kasprzycki i ści­
skając serdecznie jego dłoń, całują 
go i gratu lu ją mu odznaczenia.

Wśród okolicznościowych oświad­
czeń, udzielonych prasie polskiej w 
związku z obchodem 20-lecia Nie- 

zwraca uwagę wypo'

Poseł litewski akcentując, że je 
dnocześnie i jego ojczyzna obchodzi 
20-lecie, powiedział m. in.:

Zarówno Polska jak i Litwa przez 
т. górą 100 tat cierpiały obce panowa­
nie, A gdy wybiła godzina wyzwole­
nia, każdy z naszych krajów  w mia­
rę swych sił walczył o swą niezawi­
słość — a tem samem o wolność dru­
gi*^».

Nie muszę więc przytaczać dalszych

Hołd wojska w Belwederze
w wigilję Św ięta Niepodległości

powodów dla których Naród LitewsK 
dzieli w dniu dzisiejszym radość № 
roda Polskiego, swego bliskiego i Ы 
storycznego sąsiada.

Dając wyraz przy tej okazji moje 
mn podziwowi dla wszystkich osiąg 
nieć genjusza Polski w  ciągu tych 2* 
la t w dziedzinie kulturalnej, socjalnej 
gospodarczej i innych, składam naj 
lepsze życzenia pomyślności Narodo 
wi i Państwu Polskiemu.

W przeddzień obchodu Święta Nie 
podległości stolica przybrała uroczy 
sty  wygląd. Z gmachów państwo­
wych i domów prywatnych powie­
wają flagi o barwach narodowych. 
W oknach domów oraz na w ysta­
wach sklepów widnieją portrety Mar 
szałka Piłsudskiego, P. Prezydenta 
Mościckiego oraz Marszałka Smigłe- 
go-Rydza.

Wieczorem miasto rozbłysło boga­
tą iluminacją.

W godzinach wieczornych społe-ołtarz połowy. Nie można oprzeć się 1 c, 0l t ^  ь ,ГПУ Sp°,
potężnemu wrażeniu na widok tego ™" Ä  , " 0 "к* Па P : 
symbolicznego obrazu. Ku ołtarzowi g  g° ’ J , V ™
prowadzą wyrąbane schody. Wokół T l Л Ы
ołtarza sterczą na betonowych ko- Pb Józefa Piłsud-

a s  w-L -
Ä “ p r,t;dst.w id c ,i 5 Г  I K T . »  “ "b y
władz wojskowych i cywilnych. Na rzymskie „XX“. 
tle wielkiego godła państwowego u
stawiono fotel dla Pana Prezydenta 
R. P. Tuż za trybuną rozpięto ol­
brzymi namiot, pod którym Pan 
Prezydent spędzi krótki czas, gdy

O godz. 18.35 na placu zapłonął 
symboliczny stos. Po chwili rozpo­
czął się uroczysty moment składa­
nia wieńców od organizacji i stówa-

oddziały wojskowe przygotowywać rzyszen na grobie Nieznanego Żoł- 
się będą do defilady. nierza. Jeden z wieńców złożyła de-
_ i legacja z Zaolzia.

OWACJE NA CZK9C P. PREZY- 0  godz 18.e j œbrane na .
DENTA R. P 

Z zamku cieszyńskiego, gdzie P.
tłumy wysłuchały przemówienia P. 
Prezydenta R. P. wygłoszone z o

Usta Л

Prezydent zamieszkał, wyjechał j  kazji" 20-lecia odzj-skank^ niepódlc- 
wkrótce Jego orszak na plac rewji. głości.

„  „ £  ' w ' r i J ,,- Wbki, p. wezwał zebranych, aby udali się pod
Belweder, by odd.ć U

gen. Bortnowski i woj. śląski dr.
Grażyński oraz liczna świta.

O godz. 9.45 orszak przybywa na 
plac rewji powitany hymnem na­
rodowym. Do samochodu podjeżdża 
konno gen. Abraham, dowódca de­
filady, i składa P. Prezydentowi ra ­
port.

Rozlega się komenda: „Baczność, 
prezentuj broń“. P. Prezydent R.
P., jadąc w samochodzie z mini­
strem gen. Kasprzyckim, dokonuje 
przeglądu wojsk, poczem zajeżdża 
w pobliże ołtarza polowego. Pu­
bliczność \yita P. Prezydenta żywio- 
łowemi owacjami.

P. Prezydent zajmuje miejsce w

cielowi Polski —  Marszałkowi Pił- ustępliwej pracy Pierwszego Marszał- 
sudskiemu. ka Polski Józefa Piłsudskiego nad bu- 

*____ . г i dową Polski, złóżmy Jego pamięci żarPo tem wezwaniu uformował się Hwy hoW na)łzychJ *„h,lerskioh serc, 
olbrzymi pochód, który udał się do oddając honory wojskowe“.
Belwederu, gdzie»odbyła się uroczy-1 Po Drzemówicniu D Marszałka o- 
stosc złożenia hołdu Pierwszemu1 • , , '
Marszałkowi Polski przez wojsko. d6ZWały S,ę głUch° Werble~

Ustawione pośrodku wejścia po- L Rozlegają się dźwięki hymnu na- 
piersic Marszałka Piłsudskiego K
nie w powodzi wieńców i k4 tów. j obnaża^  S^w y.

Pałac Belwederski oświetlony re- i Wl a mi ĉzen*a- 
flektorami ; przed wejściem płoną i 
dwa znicze. Dn. 10 b. m. wieczorem odbyła się

Wokół wejścia do Belwederu gro- na Wawelu uroczystość złożenia 
madzą się tłumy publiczności. hoîdu Marszałkowi Piłsudskiemu pod

W oczekiwaniu na przybycie Mar " I f *  S ’n,/ Chb . ...
sza lk , Smigicgo-Rydz? Ł L a d z H a

f t “  “ ä f X  ’SS*"* f ” Га- sSuS.
szkól S J T  ' de" S i 4 '  » «  k-kownkiego z g e ,, Monden,,

1 , prezydent m iasta Kaplicki, przedsta-
Po obu stronach dziedzińca usta- wiciele wyższych uczelni z rektorem 

wił się z jednej strony spieszony U. J . prof. dr. Lehr - Spławińskim 
szwadron honorowy szwoleżerów, z i inni.
drugiej zaś kompanja honorowa pie Przedstawiciele władz i wojska we 
choty- szli do krypty, gdzie przy dźwię-

O godz. 20.15 wszedł na dziedzi- kach hymnu państwowego, po odda- 
niee belwederski w otoczeniu gene- niu hołdu pamięci Mai-szałka Pił- 
ralicji Marszałek Smigły-Rydz. Zgro sudskiego, złożyli u jego trumny 
madzone oddziały sprezentowały trzy piękne wieńce w tem jeden spo 
broń. w ity wstęgami w kolorach orderu

P. Marszałek zbliża się do pałacu. v irtu ti Militari z napisem „Pierw- 
Wśród ciszy padają słowa Naczel- ■szemu Marszałkowi Polski Józefowi 
nego Wodza : ; Piłsudskiemu — Siły Zbrojne“.

„W wigilję 20-<îj rocznicy epokowej j 
daty 11 listopada — tu, w tem miej- ИП. 10 b. m. w godzinach wie- 
scu pobierania historycznych, tak trud czornych garnizon wileński złożył 
nych a zwycięskich, wodzowsklch de- hołd sercu Marszałka Piłsudskiego 
cyzyj wojennych i olbrzymiej n nie- i na Rossie.

Obywatelstwa honorowe
trzech powiatów  

d la  Naczelnego Wodz«
W ramach uroczystości, związa 

nych z obchodem 20-lecia NiepOdle 
głości odbyło się w gmachu GeB 
Inspektoratu Sił Zbrojnych uroczy 
ste wręczenie p. Marszałkowi Smi- 
głemu-Rydzowi dyplomów obywatel' 
stwa honorowego powiatu warszaw 
skiego, radzymińskiego i wadowi­
ckiego.

Delegacja Związku Strzeleckiego 
z Podhala z prezesem zarządu głóv 
nego Z. S. Paschalskim i komendan 
tem głównym Z. S. płk. Tunguz- 
Zawiślakiem, wręczyła panu Mar* 
szalkowi w darze artystycznie wy­
konaną „Świątynię godła strzelec­
kiego“, opartą na motywach kapli­
czek podhalańskich.

Wiceminister Korsak zameldował 
Naczelnemu Wodzowi przybyłe dele­
gacje, poczem wygłosił przemówie­
nie starosta warszawski Godlewski, 
starosta radzymiński — Strusiń* 
ski, przedstawiciele społeczeństw-) 
wadowickiego pp. Walewski, staro­
sta Grzesik, burmistrz Wadowic 
Bernhardt oraz wójt Bryzet.

P. Marszałek, głęboko wzruszony 
w krótkiem przemówieniu podkre­
ślił, że tem serdeczniej dziękuję, że 
motywem nadania, obywatelstwa ho 
norowego był głęboki sentyment spo 
łeczeństwa do arm ji, miłość ojczy­
zny i twarda wola, by Polska był* 
tak silna i tak dobrze rządzona, aby 
każdy Polak mógł być dumny ze 
swej ojczyzny.

żydowskie we Włoszath
Uchwały Rady Ministrów

RZYM, 10.11. W wykonaniu u-1 stwach asekuracyjnych itd. 
chwał zasadniczych, powziętych j Z ograniczeń tych mogą być przez 
przez Wielką Radę Faszystowską z I ministra Spraw Wewnętrznych zwoi 
dn. 6 października r. b., dzisiejsza nieni członkowie rodzin poległych w 
Rada Ministrów uchwaliła dekret, wojnach libijskiej, światowej, etjop 
normujący sprawy małżeństwa oby- skiej, hiszpańskiej oraz jioleglych 
wateli włoskich z osobami ras nie- j za sprawę faszystowską. W yjątkar.i 
aryjskich. I objęci są również inwalidzi, ranni,

----- Zkolei dekret precyzuje kry terja  ' ochotnicy i dekorowani z 4-ch ivo-
przygotowanym naprzeciw ołtarza I przynależności do rasy żydowskiej, jen, inwalidzi i ranni za sprawę ta­
rotem. Za P. Prezydentem sta ją  a-1 Dekret postanawia, iż przynależ- szystowską, zapisani do partji fa- 
ujutanci. u  dalszych rzędach zaj-, ność do rasy  żydowskiej powinna szystowskiej w latach 1919—1922

Marsz w ęgierski
z a k o ń c z o n y

BUDAPESZT, 11.11. Wo-jska wę­
gierskie zakończyły w dniu wczoraj 
szym zajmowanie przyznanych Wę­
grom obszarów. W dniu tym od­
działy wojsk wkroczyły do miast- 
Koszyce, Ungwar (Użhorod), Mun- 
kaes (Munkaczewo), Losonc i R*' 
maszombat. Ludność witała wojaka 
z entuzjazmem.

«Ÿôdz reb e lji 
m eksykańskie]

małżonka P. Prezy-, być zadeklarowana i zapisana w re 
członkowie rządu z jestrach stanu cywilnego.

mują m iejsca: 
denta R. P. i 
p. premjercm na czele.

BOŻE COŚ POLSKĄ...
Rozpoczyna się msza św. połowa, 

którą celebruje ks. biskup Adam­
ski w asyście ks. biskupa polowego 
Gawliny i licznego duchowieństwa.

Po mszy św. ks. biskup Adamski, 
przywdziawszy pontyfikalne szaty, 
wygłasza kazanie, w którem pod­
kreśla doniosłość historycznej 
chwili.

Zaintonowaną przez ks. biskupa 
pieśń „Boże coś Polskę“ podejmują 
kilkudziesięciotysięczne tłumy, śpie­
wając z głębi wzruszonych serc: 
,.Ojczyznę, wolność, pobłogosław, 
Panie*.

Po Mszy św. Pan Prezydent w o- 
toczeniu p. premjera i członków rzą 
du przeszedł na trybunę.

Imieniem zjednoczonego Cieszyna 
przemówił do P. Prezydenta bur­
mistrz miasta Rudolf Halfar. Zkolei 
przemawiali imieniem ludu zaolzań- 
skiego prezes O.Z.N. p. Jarosław 
Waleczko, imieniem robotników i 
górników Zagłębia Karwińskiego Jó 
zef Hanzel z Karwiny, zaś imieniem 
rolników p. Pawlica z Ropicy.

Następnie delegacja pracowników 
samorządowych m. st. Warszawy 
wręczyła w obecności P. Prezyden-

oraz w drugiej połowie 1924 r., jak  
również legjoniści fiumeńscy i oso- 

Dekret precyzuje ograniczenia, by, mające specjalne zasługi, które 
nałożone na Żydów. ustali specjalna komisja przy mini-

Obywatele włoscy rasy żydów- sterstwie Spraw Wewnętrznych, 
skiej nie mogą 1) służyć w wojsku | Również rodziny wymienionych 
podczas pokoju i wojny, 2 ) sprawo-j wyżej kategoryj mogą korzystać z 
wać funkcyj opiekunów i kura to- wyjątków.
rów nieletnich, nienależących do ra- Odrębuy dekret dotyczy Żydów 
sy żydowskiej, 3) być właścicielami zagranicznych. Wszyscy Żydzi zagra 
i posiadaczami przedsiębiorstw, ma- niczui, przybyli do Włoch z Libji i 
jących znaczenie dla obrony pań- posiadłości egejskich po 1-ym stycz-
stwa oraz przedsiębiorstw' wszelkie- _______________________ _
go rodzaju, zatrudniających sto lub 
więcej osób. Nie mogą oni również 
kierować temi przedsiębiorstwami,
4) nie mogą być Mścicielami te re - . 
nów o łącznej wartości, przekracza- : 
jącej 5000 lirów, 5) nie mogą być j 
właścicielami domów miejskich, któ
rych wartość przekracza 20.000 li- LONDYN. 10.11. W Izbie Gmin 
ro^ ‘ . omawiana dziś była sprawa zbrojeń

Osoby, należące do rasy żydów- lotniczych W. Brytanji. 
skiej, nie mogą zatrudniać u siebie Minister Lotnictwa sir Kingsley 
jako domowników-' obywateli w'ło- Wood, podkreślił, że w związku z 
skich rasy  ary jsk ie j pod groźbą wzmożoną akcją werbunku do lotni 
grzywny od 1000 do 5000 lirów. etwa zaciągnęło się do końca paź- 

Żydzi nie mogą być zatrudniani dziernilta b.r. 13.070 rekrutów. Szko 
w państwowej administracji cywil- lenie i nauka latania odbywają się 
nej i wojskowej, w stronnictwie fa- obecnie w przeszło 40 ' szkołach, 
szystowskiem, w instytucjach samo- gdzie szkoli się 1,200 pilotów i 23 
rządowych, dobroczynnych, przed- tys. lotników. Liczba obserwatorów 
siębiorstwach municypalnych, ban- w lotnictwie brytyjskiem wynosi o- 
kaeh o znaczeniu ogólno-narodo- becnie 13 tysięcy, 
wena, w prywatnych przedslębior-1 Stan liczebny lotnictwa brytyj-

nia 1919 r., muszą opuścić te tery- 
torja do 12 marca 1939 r.

Inny dekret dotyczy szkolnictwa 
i głosi, że Żydzi nic będą mogli za j­
mować w szkołach żadnych stano­
wisk nawet administracyjnych. Mło 
dzież żydowska kształcić się będzie 
w specjalnych szkołach początko­
wych i średnich. Dostęp Żydów do 
wszelkich szkół i akademij włoskich 
jest zabroniony. Jedynie katolicy
rasy żydowskiej będą mogli być za- --■>...... ........... ------- - ““ -г— *-
pisywani do szkół początkowych i i wziąć go do niewoli żywego... 
średnich, znajdujących się w zarzą­
dzie władz kościelnych.

Tytułem wyjątku będą mogli być 
dopuszczeni na czas przejściowy do 
szkół włoskich studenci-Żydzi, któ­
rzy dawniej byli zapisani do tych 
uczelni. W yjątek ten dotyczy rów­
nież studentów-Żydów zagranicz­
nych, którzy ł>ędą mogli kończyć roz 
poczęte studja.

w agonfi
MEKSYK, 11.11. Przywódca V0' 

wstańców gen. Cedillo, więziony 
przez swych zwolenników w Sierra 
Huasteca, znajduje się p o d o b n o  ^  
agonji.

Prezydent Cardenas i dowódcy 
wojskowi wydali zarządzenia, »ЬУ

Trzęsienie ziemi
MARSYLJA, 11.11. Sejsmografy 

tutejsze zarejestrowały trz ę s ien i®  
ziemi, którego ognisko z n a jd o w a ło  
się w okolicach Alaski.

Trzęsienie to było najsilniejsze zXIZiÇCHCiUp LU U y i K J  I l i t j a i
zarejestrowanych w ciągu ostatnie11 
30 la t i  trwało od godz. 20.31 do
godz. 23.20.

200 m!Bf. fu n tó w  s it ïï na lotnictwo
przeznaczy Anglja w budżecie przyszłorocznym

skiego wzrósł z 69 tysięcy Judzi do 
blisko 85 tysięcy łudzi. Minister 
przewiduje, że do końca czerwca 
pt-zyszłego roku stan ten podniesie 
się do 100 tys. ludzi.

Budżet lotnictwa na rok bieżący 
wynosi około 120 miljonów funtów 
S t i n g ó w  z?..; na rok przyszły m a 
dojść 200 mii jonów funtów.

Co się tyczy sprzętu lotniczego, 
minister ujawnił, że do marca przy­
szłego roku liczba t. zw-. samolotów 
pierwszej linji zostanie zgodnie z 
programem 
samolotów.

Produkcja samolotów stale wzra­
sta. Produkcja z ub. miesiąca by*9 
o 50 proc. wyższa w porównaniu z 
produkcją z m aja r. b. przyczep 
spodziewane jest, że w maju 
szłego roku będzie wyższa o I”! 
procent. Obecnie w w arsz taty"  
znajduje się około 5  tys. s a m o l o t ó "  • 

które ukończone być m ają w eiĄ§u 
3 miesięcy.

Minister oświadczył wreszcie, 26 
również do końca b. r. ma być zre*" 

_ lizowany w 90 proc. program obr^
powiększeń* do 1350 ny przeciwlotniczej Londynu.

Ш
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Wymowa wyborów amerykańskich
C® przyniesie 194©?

Ю у  n ik  i wyborów am eryk ań ­
skich należy uw ażać za 
snkees partji republikań­

skie,!, a w ięc p artji p rzeciw nej po 
lityce prez. Roosevelta.

Coprawda, w nowo obranej Iz­
bie Reprezentantów dem okraci— 
261 m andatów — u trzym ują n a­
dal swą przewagę nad rep ub lika­
nami — 170 m andatów , ('.opraw­
ca przew aga ta jest jeszcze w ięk ­
sza w Senacie, gdzie odnowienie 
jednej trzeciej składu dało repu­
blikanom  tylko  8 nowych m anda 
‘ów. Coprawda, gubernatorem  
sianu New-York pozostaje nadal 
P- Norbert Lehm an, pup il prez. 
Roosevelta i zaciekły zwolennik 
i.Nowego Ładu". Coprawda, opi- 
nP  am erykań ska przew idyw ała 
wzrost stanu posiadan ia repub li­
kanów, jako  że prawem  uświęco- 
nem starodaw ną trad yc ją  po zbyt 
długotrwałych rządach jednej par 
l j ' musi w Stanach Zjednoczo­
nych przyjść do głosu p a r !ja  prze 
ciwna. Miłośnicy s ta tystyk i obli­
czyli. iż od r. .1874 zawsze działo 

w Ameryce tak , że gdy wybo­
ry odbywały się pod koniec dru- 

kadencji tego samego prezy­
denta, opozycja zysk iw ała m niej 
w’Çcej 11 proc. W edług tej normy 
republikanie powinni byli zdobyć 
we wtorkowych wyborach 50 no­
wych m andatów w Izbic Repre­
zentantów i 5—6 m andatów  w 
-'enacie. Zatem, ustaliło  się przed 
wyborami zdanie, że zysk poni- 
*e.l 50 m andatów będzie równo­
znaczny 7. k lęską republikanów , 
zysk powyżej te j liczby będzie o- 
znaczał — ich w ygraną.

lym czascm  republikanie zdo­
byli w Izbie Reprezentantów 81 
nowych mandatów, w Senaeie 8.

« do wyborów' 33 gubernatorów  
stanowych, m aunr dotąd tylko  
wym ki cząstkowe, ale i one w ska 
zują na zwycięskie parcie opozy­
cji: wybrano 16 republikanów i 
** demokratów. W  stan ie Now- 
*°rk zwycięstwo dem okraty Leli- 
№ana nad repub likan inem  l)e- 
'Vey ’em by?o trudne, bo osiągnię 
e znikomą w iększością 20 tysię­

cy głosów. ‘ ‘ 
Гак więc, trium f opozycji re­

pub likańsk ie j? Jeś li nie trium f 
Jow ity , to w każdym  razie po- 

4>a*ne w ysforow anie się naprzód 
>> co najw ażn iejsze , zawładnięcie 

pmtktów strategicz­
nych, z których łatwiej będzie w 
• przypuścić walny szturm 
a fotel prezydenta. W  istocie, 
ybory w torkowe były rozpatry- 

Г?пе jako  przygrywka do więl- 
ĵ*\I batalji o fortecę Białego Do­

st ^ Z' e n a*eży szukać przyczyn 
jPadku wpływów p artji dem ekra- 
yc ïn e j i je j najwyższego przed- 
. 'ic ie la , prez. Roosevelta? Go 
® partji, to po sześciu latach  

R w a n i a  przez n ią władzy 
. usiały w ystąp ić w je j szeregach 
.e k sp o z y tu ra c h  ad m in is tracy j­
na ■ obia w y zużycia się i wyczer 
ltlon.la - ł'° jest norm alne: Ale nie 
żp°Zna s' (« nadto oprzeć w rażeniu, 
s,a S dy i poglądy, jakie w o- 
ser i • • e*asech lansował Roo- 
i-vJ» * iak*e szczególnie ostro za- 

?'Ç w mowie przed- 
śei T ” *  odbiegają od mentalno 
Wał IÎ a  ^an ,a ' P rezydent iisiłó- 
hh.4 ,narzucić wyborom ch arak ter 
UP_ ,s.<*yłn: za Newr Deal’em czy 
Sa czyn iąc tak , utoż- 
V sum aryczn ie zwolenników 
tyc^ 6*’0 ^ d u  z obozem dem okra 
} j n-vm> Przeciw ników  Nowego 

ц z obozem republikuń- 
Uj„ ' tym czasem  polityczna li- 
*ni biegnie inaczej: nie 
щ  fy  dwiema wielkiemi parfja- 
*arń * w poprzek nieb, dzieląc 
btik M’"° demokratów jak repu- 

- na zwolenników i prze- 
по 6w Nowego Ładu. Podob- 
jest 1>rzeci,vn‘ków New D ealu  

"  obozie dem okratycznym

w ięcej niż to się w ydaje  repub li­
kanom i odwrotnie — zw olenni­
ków reform y rooseveltow skiej 
jest w obozie repub likańsk im  wię 
cej niż to się w ydaje  dem okra­
tom.

Polityczna lin ja  podziału b ieg­
nie inaczej i pod innym  w zglę­
dem, znacznie w ażniejszym . Prez. 
Roosevelt nadał sw ej n iew ątp li­
wie szczerej, szlachetnej i w' z a ­
sadzie aprobow anej przez cały o- 
iS l obronie demokracji i libera­
lizmu charakter ideologji poRtycz 
nej w sensie europejskim. To zna 
czy, w sensie akcen tu jącym  je j 
m om enty ab strakcy jne  i dok try­
nalne. Otóż przeciętny A m eryka­
nin. zw yczajny m ister Babbitt, 
nie rozum ie i nic znosi tego typu 
ideologji. R ealista i p ragm atysta , 
rozum ie on żywo i p rzy jm uje 
chętnie politykę lokalną i regjo- 
nalną, politykę oenutą na kon­
kretnych interesach jego stanu i 
miasta. Ta o rjen tac ja  sp raw ia, że

m ister Smith z M ilw aukee może 
być dem okratą i zarazem  izola- 
c jon istą i p rzeciw n ik iem  New 
Deal’u o w iele zagorzalszym  niż 
jego sąsiad , m ister Mac-Nab re­
pub likan in . Polityka lokalna 
większości stanów nic układa się 
w schematach generalnej ideolo­
gji. Dlatego dziw ić się należy 
prez. Rooseveltowi, że w sw ej 
mowie przedw yborczej tak  śm ia­
ło i bezwzględnie oskarżył w 
czambuł republikanów o wsteez- 
nictwo i narowy faszystowskie i 
tak pohopnie postawił znak rów­
nania między partją demokraty­
czną a liberalizmem i „anlyfa- 
szyzmem” doktrynalnym. To ro­
zum owanie nie mogło przem ówić 
do zm ysłu politycznego średniego 
am erykan ina , k tó ry  n ienaw idzi 
totalizm u, a le  n iety le ze względów 
ideologicznyclf, co z obaw y bez­
pośredniej ag resji państw  to tal­
nych na S tany Zjednoczone i pły 
nących stąd zagrożeń d la jego

p raw , interesów  i swobód.
Dodajm y do tego sześcioletnie 

dośw iadczenia, nie zawsze szczę­
śliwe, Nowego Ładu, którego za­
kusy interwenojonistyczne nic 
bardzo się godzą z zasadami li­
beralizmu i w k tó rym  rep ub lika­
nie up atru ją  w szystk ie cechy to­
ta lizm u: dodajm y rozczarowania 

i pomouachijskie, które znacznie 
osłabiły efekt prestiżow y apelów 
Roosevelta do H itlera  i w kon­
sekw encji wzmocniły stanowisko 
izolacjonistów — a o trzym am y 
zespół czynników , które pomogły 
republikanom wyprzeć partję pre 
zydcnła z szeregu zajmowanych 
przez nią pozycyj.

Jeś li ew olucja wewnętnznej po­
lityk i Stanów' Zjednoczonych pó j­
dzie d a le j w' k ierun ku  w ytkn ię­
tym  przez w ybory wtorkowe, — 
rok 1940 może odsłoni nową k a r ­
te w życiu  W u ja  Sam a.

S. B.

W świetle
prasy

C zte ry  u p ra w n ie n ia  c b y w a te la
K azanie m onachijskie k a rd yn a ła  F au lh ab era

Ogromne wrażenie wywołało w 
całych Niemczech kazanie arcybis­
kupa kardynała Faulhabera, wygło­
szone dn. 6 listopada w Monachjum. 
Źródła informacyjne niemieckie prze 
milczały zupełnie to wydarzenie.

Kardynał Faulhaber zabrał głos 
z ambony póraz pierwszy po dłu­
gie j przerwie.

—  Cztery uprawnienia — mówił 
dostojnik Kościoła —; należą sip o- 
by wałdow.iod państ wa :

1) Prawo w iary w Boga. Jestem 
zmuszony stwierdzać, że takie pra­
wo istnieje, chociaż jest to rzecz o- 
czy wista.

2) Prawo okazywania swojej wia 
ry. Obywatel nie powinien trafiać 
na przeszkody przy pełnieniu obo­
wiązków swego kultu, nie powinno 
mu grozić za to wyłączenie z wspól­
noty narodowej. Służąc Bogu, słu­
ży się przez to samo narodowi. Kwe 
stjonowanic tej zasady jest bluź- 
nierstwem. Dechrystjanizacja prowa 
dzi do dehumanizacji.

3) Obywatel musi mieć prawo pój 
ścia za 8л\^ет sumieniem i charak­

terem. Nie macie prawa wtrącać się 
do spraw osobistych.

4) Czwartem uprawnieniem jest 
swoboda współdziałania z państwem. 
Nie wolno czynić przeszkód obywa­
telowi we współpracy z życiem na­
rodu. 1

Kardynał protestował dalej prze­
ciw obyczajowi kół narodowo-socja- 
listycznych traktowania jako zdraj­
ców osób, które chcą utrzymywać 
stosunki z Kościołem katolickim. 
Przypomniał dalej 0 słowach Hitle­
ra, wypowiedzianych ongiś w No­
rymberdze. Nie trzeba wtrącać się 
do życia osobistego, gdyż tego nie 
wymaga interes partji. Wystąpił też

W o ln e  M ias to  G d ań sk

kardynał przeciw oszczerstwu, oskar 
żającemu Papieża o sprzyjanie woj­
nie.

Zakończył kazanie, mówiąc:
Kościół i państwo miały wspólne­

go wroga w skrajnym  liberalizmie, 
który mógł doprowadzić do chaosu 
i rewolucji. N iestety natura ludzka 
dąży do skrajności i oto obecnie 
prawa wspólnoty przeciwstawia się 
obowiązkom wobec niej. Kościół 
musi pod tym względem wywierać 
wpływ hamujący.

Wrażenie przemówienia kardyna­
ła, pomimo, że je  przemilczano, jest 
w całych Niemczech ogromne.

S O P O T Y
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idealny pobyt kuracyj­
ny i w ypoczynkow y  

W  hotelach  i pensjo­
natach  ceny zniżone!

Miedzysiaradawa KASYHQ -  Rsuisîîa -  Взнага 
M w  kml wygranych!

Czechosłowacja w nowych granicach
102530 kSm. kw.—ponad 10 mi&|onéw ludności

Po ostatecznym rozstrzygnięciu j
■ kwestji granic Czechosłowacji, то -  [ 
żrta zdać sobie sprawę z obrazu 
dzisiejszego państwa Czechów, Sło-

: waków i Rusinów Podkarpackich.
Przed układem w Monachjum 

Czechosłowacja rozciągała się na 
obszarze 140.508 km. kwadratowych 
i liczyła 14,729'536 mieszkańców 
(według spisu ludności z roku 
1930)..

■ Wobec przyłączenia terytorjów do 
; Niemiec, Polski i Węgier, nastąpiły 
j następujące zmiany:
I Czechy: Pierwotny obszar 52752 
! km. kw. zmniejszył się po okupacji 
l  przez Niemców do 35.752 kilom, 
i kwadr, zaś liczba mieszkańców spa- 
! dla z 7.109.000 do 4.673.000 osób. 
i S trata  terytorjum wynosi zatem 
! 16.309 km. kw., strata  ludności 
2,435.000 osób.

Kraj Morawsko - śląski: Z pier- 
1 wotnego obszaru 26.807 km. kw. 
j odstąpiono Niemcom 8.853 km. kw., 
i Polsce 805 km. kw. Według ostat- 
I  niego'spisu ludności (1930) na ob- 
! szarze odstąpionym Niemcom miesz- 
! kało 1.007.000 mieszkańców, na ob 
! szarze odstąpionym Polsce miesz­
kało 227.000 mieszkańców, czyli że 

j liczba ludności kraju  Morawsko - 
Śląskiego zmniejszyła się o 2.330000 
oSób, obszar zmniejszył się o 17149 
km. kw.

Słow a«yzna : Z pierwotnego ob­
szaru 49.02i km. kw. k ra j ten tra ­
ci 10.420 km. kw., czyli że obecnie 
obszar Słowaczyzny wynosi 38.601 
km. kw. t. zn. że co do obszaru Sło 
waczyzna jeszcze pozostaje większą

niż Czechy. Z dotychczasowej licz­
by mieszkańców 3.329.000 osób 
straciła Słowaczyzna 895.000 miesz 
kańców. Według ostatnich obliczeń 
ze stra ty  tej przypada 276.000 na 
Czechów i Słowaków i 506.000 na 
Węgrów. Co do liczby mieszkańców, 
Słowaczyzna jest obecnie większa 
niż okrojony k ra j morawsko - ś lą­
ski.

Ruś Podkarpacka: Z pierwotnego 
obszaru 12.608 km. kw. traci Ruś 
Podkarpacka 1.580 km. kw., tak że

Propapnda niemiecka 
na pograniczu

Wędrowne Kino w Ibąsiwu
Niedawno wyświetlało kino wę­

drowne w Zbąszyniu na sali Strzel­
nicy film p. t. „Zdrajca“. Sensacyj­
ny nagłówek ściągnął na ten seans 
dużo widzów. Przez cały seans po­
kazywano swastykę hitlerowską; 
broń i mundury współczesnej arm ji 
niemieckiej; przez cały czas In i- 
nia filmu karmiono widzów propa­
gandą na rzecz arm ji i wywiadu 
niemieckiego. Przez 2 godziny oglą­
dali widzowie potęgę i sprawność 
niemieckiego niaterjału wojennego. 
Podczas gdy na ten typowo niemie­
cki propagandowy film przybyło spo 
łeczeństwo polskie przygodnie, m iej­
scowi Niemcy zorganizowali wyciecz 
ld nawet zamieszkałych w dalszej 
okolicy rodaków.

W ypidek dopuszczenia propagan­
dy niemieckiej na ziemiach przygra­
nicznych nie jest pierwszym.

pozostaje je j 11.028 km. kw. Z do­
tychczasowej liczby ludności 725 
tys. Ruś Podkarpacka straciła wy­
rokiem wiedeńskim 181.000 ludności, 
czyli że obecnie liczyć będzie 544000 
mieszkańców.

Po ostatecznym ustaleniu nowych 
granic, Republika Czechosłowacka ] 
liczyć zatem będzie ponad 10 m ilj.; 
mieszkańców na obszarze 102.530 i  
km. kw. Cyfry te oczywiście nale­
ży brać z największą rezerwą, gdyż 
delim itacja w szczegółach nie zo­
stała przeprowadzona ani w Cze­
chach a ai na Słowaczyźnie i Rusi 
Podkarpackiej i nie są wykluczone 
drobne korektury. Na stan ludno­
ściowy nowego państwa wpływać 
będzie niewątpliwie napływ ludności 
z krajów oderwanych, zwłaszcza po 
zastosowaniu prawa opcji.

W zestawieniu z innemi państwa­
mi europejekiemi co do liczby lue 
nc.^ci Republika Czechosłowacka ! 
zajmie 10 miejsce, za Jugosławją, 
która liczy obecnie 15 miljonów lud 
ności a przed Węgrami, które i o- 
becnie, po uzyskaniu miljona oby­
wateli, liczyć będą niespełna 10 mil­
jonów mieszkańców.

Znaczne zmiany nastąpią w 
składzie narodowościowym ludno­
ści nowego państwa. Czechów bę­
dzie w nowera państwie około 6,8 
miljona, Słowaków 2,2 milj., Rusi­
nów: Podkarpackich 640.000, Niem­
ców (w krajach historycznych i na 
Słowaczyźnie) 470.000 — 480.000. 
Natomiast 1,1 miljona Czechów i 
Słowaków znalazło się poza grani­
cami państwa.

WYNIK WYBORÓW W TORUNIU
Przy obliczaniu wyniku wyborów 

w Toruniu, zaszły nieporozumienia. 
Jak  donosi korespondent „Kurjcra 
Warszawskiego“ :

,.Po trzydn iow ych  obliczeniach dn. 
9 b. m. w ieczorem  ko m isja  w yborcza 
okręgu 101 Toruń u s ta liła  w yn ik i g lo ­
sow an ia w  tym  okręffu. M andaty  o- 
t rz y m a li: J a n  K lim ek, k and yd u jący  
na 2-giem  m ie jscu  (31.887 głosów) i 
T adeusz Jab łońsk i, k an d yd u jący  na 
3-ciera m ie jscu  (31.76J głosów). N a­
tom iast czołowy k an d yd a t O. Z. N. 
i jego  k ierow n ik  na woj. pom orskie 
adw . K azim ierz T om aszcwsld o trzy­
m ał ty lk o  28.767 głosów i m andatu  
nie u zyskał“.

MINISTER GRABOWSKI NIE 
KANDYDUJE

Cała prasa notuje różne informa­
cje i pogłoski o kandydatach na 
senatorów. Nie powtarzamy ich, bo 
już jutro wyjaśni się, kto naprawdę 

j kandyduje. Zanotować należy na- 
i tomiast podaną w kategorycznej 
(formie przez „Wieczór Warszawski“
I wiadomość następującą :

„W  kołach politycznych  m ówią, że 
m in iste r Sp raw ied liw ości p. W itold 
G rabowski m iał kandydow ać do Se ­
n atu  w  W arszaw ie , jednakow oż z po­
wodu kam p an ji prowadzonej przez ko­
ła lejjjonow e k an d yd a tu ra  ta  s ta ła  się 
n ieak tu a ln ą“.

MINISTERSTWO PROPAGANDY
„Goniec Warszawski“ donosi: 
„O statnio w zm ogły s ię  pogłoski o 

utw orzeniu nowego m in is te rs tw a  Pro 
pagandy . Pogłoski te  w y^L jda ją  jed ­
n ak  mało prawdopodobnie“.

STRONNICTWO CHŁOPSKIE
W RUSÏUNJÎ 

Z Bukaresztu donosi agencja te­
legraficzna „Express“ (A. T. E.) : 

„Mimo, zo n a  mocy p raw a p a r t jc  
polityczna w  R um unji n is is tn ie ją , z.° 
brał się  pod przewodnictwem  b. pre- 
n jjo ra  ,M aniu kom itet w ykonaw czy 
stronn ictw a narodowo - chłopskiego. 
J a k  tw ierdzą w kołach politycznych, 
kom itet postanow ił przedłożyć królow i 
K arolow i po jego  powrocie z Londynu, 
obszerny m em orjał po lityczn y , zaw ie­
r a ją c y  p o stu la ty  kół Burodowo-cliłop- 
sk ich “.

WPŁYWY BERLINA
O położeniu w Czechosłowacji 

ciekawe informacje podaje kore­
spondentka „Kurjera Warszawskie­
go1' z Pragi (Mi M.) :

„Słow acja  em ancypn je się  coraz 
b ardzie j i coraz s iln ie j u lega  w pły­
wom B erlin a . Stą<l trudności w poro­
zum ieniu s ię  z rządem  cen tra ln ym . J u ­
tro  m a ją  s ię  odbyć ponowne obrady 
rządu cen tra lnego  z p rzed staw ic ie la ­
mi rządu słow ackiego, od k tó rych  o- 
czeku je  się  defin ityw nego  rozstrzy­
gn ięc ia . T ym czasem  m in iste r  słowacki 
D urczański 1 sek re ta rz  stan u  K arm a- 
zyn udali s ię  do B erlin a , rzekomo d la  
stud jow an ia problemów gospodar­
czych. W istocie  jednak  odnosi się 
w rażen ie , że w laSciw yin  celem  tych  
podróży będzie prawdopodobnie o trzy 
m anie nowych In strukcy j z B er lin a“.

1  p. ks. Ludwik Stępowski
Po krótkich cierpieniach zmarł o- 

patrzony Sw. Sakramentami ś. p. 
ks. prałat Ludwik Stępowski, prepo­
zyt Kapituły Kolegjaty Łowickiej, 
przeżywszy lat 74, a w kapłaństwie 
lat 50.

Archidjecezja W arszawska i Ka­
pituła Kolegjatÿ - Łowickiej, której 
był członkiem od r. 1918 poniosła 
niepowetowaną stratę. Był to czło- 
wieek wielkiego serca, a kapłan we­
dług myśli. Bożej.

Cyfrowe w yniki 
w yborów

St. Zjednoczonych
Wyniki wtorkowych wyborów w 

St. Zjednoczonych są następujące: 
Izba repi’ozentantôw składać się 

będzie odtąd z 261 demokratów, 170 
republikanów, 2 postępowców i . 1 
przedstawiciela farm labour. Jeden 
mandat jest jeszcze wątpliwy, W 
ten sposób demokraci stracili 73 
mandaty, postępowcy 5, farm la­
bour 4, republikanie zaś zyskali 81 
mandatów.

Senat składać się będzie z 69 de­
mokratów, 23 republikanów, 2 po­
stępowców, 1 niezależnego republi­
kanina i 1 reprezentanta farm la­
bour. Demokraci stracili więc 8 mail 
datów, które zyskali republikanie.



Rozbudowuje sie m m m m i w  C O .P.-]eBîl r  • i _Rozwój p ryw atneg o  niclau isiwestycylneff©
Jak  się dowiadujemy budowa stających tu taj wielkich zakładów ' ' 

elektrowni pod Niskiem postępuje przemysłowych oraz wielu przedsię- 
szy bko naprzód. biorstw handlowych i budojyienych

Elektrownia ta budowana jest na 
podstawie umowy podpisanej z gru­
pą francuską w myśl czego elek­
trownia o mocy 40.000 kw. zostanie 
puszczona w ruch w pierwszej po­
łowie 1039 roku. Elektrownia prze-

co byłoby oznaką spodziewanego 
silnego ruchu budowlanego.

Nie mniejszem zainteresowaniem 
kapitałów prywatnych cieszy się 
Łańcut, gdzie budują się wielkie za­
kłady przemysłowe, ponadto dużo-------- —----V» . » »1*4 --------

widziana jest na węgiel i gaz ziem- firm prywatnych pertraktuje w 
ny. Po wykończeniu robót reguła- Łańcucie o nabycie gruntów pod 
eyjnych zakład ten poza dostawą j budowę zakładów przemysłowych, 
kolejową będzie miał zabezpieczony Równocześnie pewna grupa fi-
transport węgla drogą wodną

Cały koszt elektrowni nie licząc 
odpowiedniego przysposobienia tere­
nu, doprowadzenia bocznicy kolejo­
wej, dróg bitych i t. p. wyniesie 
14.400.000 zł. — spłaconych w cią­
gu 9 lat. Odsetki od kapitału w 
wysokości 5 proc. liczone będą do­
piero od 18 m aja 1939 r. Elektro­
wnia powyższa zostanie oczywiście 
w przyszłości włączona w ogólno 
państwową sieć przemysłową b. wy 
sokiego napięcia w okolicy Niska.

Na terenie C. O. P. w dalszym 
ciągu rozwija się silnie prywatny 
nich inwestycyjny. Szczególnem za­
interesowaniem kapitałów prywat­
nych cieszy się ostatnio Rzeszów, 
gdąe jeszcze w bież. roku ma pow 
stać wielka fabryka guzików, fa­
bryka sukna , a prawdopodobnie 
gwoździ. Pozatem daje się w Rze- 
seowie zauważyć pęd do zakładania 
ftAryk t. zw. pomocniczych do pow

nansistów zainteresowała się osta­

tnio przemysłem hotelarskim, re­
stauracyjnym  i kinowym, na tere­
nie C. O. P. W związku z tem ma­
ją  powstać w najbliższej przyszło­
ści w większych ośrodkach Cent­
ralnego Okręgu Przemysłowego od 
powiędnie hotele, restauracje, kina, 
brak których szczególnie w Rze­
szowie daje się bardzo odczuwać.

Jedna z fabryk w Rybniku uru­
chamia w najbliższych dniach w 
C. O. P. w Sandomierzu oddział fa ­
bryki, w którym będzie się w yra­
biać transportowe statki rzeczne.

Warszawa coraz piękniejsza
i t . V k f l  1 Я Р  Lr П  e r n ć  Л п Я  r r i  û n n i n  i  . i  « .. . 1_Я  I _S p o tyk a jąc  kogoś codziennie — nie 

dostrzegam y zm ian  w  jego  w yg lądz ie . 
Dopiero po dłuższej nieobecności rzu ­
c a ją  się one w oczy.

T ak  sam o też i m ieszkań cy W ar­
szaw y  nie do strzegają  doniosłych

niesposób tam  było n ie ty lko  mie3Zka' 
a le  n aw et przejść , bez obaw y połama
n ia  nóg.

Dziś Mokotów imponuje. lozmachet 
swoich m onum entalnych ulic, ja k  Al 
Niepodległości lub R akow iecka, Йо1‘

t
SP*0’

GRUŹLICA PŁUC jos! nieubłaganą 
I rotwrr.ttif nip rftbijjp różnicy dla 
płci, włoku i stanu, kosi mil jony lu- 
'iii. — PRZY ZWALCZANIU CHO: 
К0Я PŁUCNYCH, URONCHłTU u- 
iiorc*yw*|jo, m ię te g o  KASZLU, 
IJRYPY I l p. stasnją pp. lekarz*.

ЩШ М Ш и п - Д д г
J ir y ,  ułałwiajnr wydzielanie «Ц 
łworłny, wzniaenlsi nr(*anbm i Л - 

. in jw e u ir lo  ejborego, o raz  p o w ł^ kw a  
wag<; ełńla i mima kaszel.
Do nabycia w aptekach SI6

8 m ilj. zł. op łat p rzem ia le  wy cli
uwiljj. zł. im preinfe eksportow e

Jak  się dowiadujemy, wpływy, ja  
kie osiągnął skarb państwa z o- 
płat od mąki i kaszy, wyniosły za

stało więc jeszcze 1.572.334 zł.
Co się tyczy przestępczości, 

najsilniejsze je j natężenie dało
to

, . - , _ . * ' ------ j ---na.Lęx#cAiic uttiu się
™ cn 1 pazdziernik bieżącego r. ostatnio zauważyć na terenie lubel-
8-01.168 zł. W kołach urzędowych skiej Izby Skarbowej. Wykryto tam
wysokosc ta uważana jest za bar- szereg nadużyć, polegających prze
dzo dobrą. ważnie na zdejmowaniu plomb i po-

Kownoczesme, jak  się dowiaduje- wtórnem u z n a n iu  etykiet,
my, przedstawia się dobrze spła- Jednocześnie, jak  nas informują,
colnosc kredytu, udzielonego mły- na zwrot ceł sor-,tało w. miesiącach
nom na etykiety. W ciągu dwóch wrześniu i październiku b. r. wv-
wspomnianych miesięcy kredyt ten »sygnowanych 1.742,427 zł. Kwota
wyniósł 2.867.724 zł., z czego mły- ta stanowi pierwszy etap dotacji
ny spłaciły juz 1.295.390 zł., pozo- skarbu państwa.

tw ie ra  im  oczy, w yk rz yk u ją c  z podzi­
wem :

— Ależ w yp iękn iała  t a  W arsz aw a !
I zaczyn a w y liczać  je j nowe powaby.
— A rzeczyw iśc ie ! — p rzyzn a j*  

autochton 
ważyłem ..,

1 . 0 0 0  b a l o n ó w  n a  u w i ę z i
Kilka_ lat temu cieszyła się po-1 Wysokość, jaką  może osiągnąć I z budową „dachu“ czy „ściany'

przez Maurice Chevaliera 
charoi Paryża’

....... ....XUIJ IVaKOWlCCKü, w »
zr. .ni w w yg ląd z ie  m iasta , po k tó rem  i borz nęci rozległością słonecznych pb 

. ą codziennie. Dopiero ktoś, kto  nie ; ców i nowoczesnych m ieszkań , Saslti 
był w W arszaw ie  przez k ilk a  la t , o- K ępa zachw yca urokiem  kokieteryj

nych  dzieln ic w illow ych, a  P ra g a  sięgi 
n iem al do W aw ra  m ackam i nowyd 
ulic... A Pow iśle ? W ybrzeże ICosciusî 
к  от1.-sk ie  z ak raw a  na w span iały  buf 
w ar, a  na C zern iakow skie j mieszW 

że też j a  tego nie zau- j s ię  w  kom fortowych domach z łaziefl 
I  kam i

I zaczyn a patrzeć  na sw oje m iasto  S iak i ta k i w arszaw ian in  zaczyn a p<! 
ju ż  w idzącem i oczam i. D ostrzega to i | m ować, że nie docenił postępów t. z* 
owo. Czystość jezdni i tro tuarów , no- u rb an izac ji swego rodzinnego miastt 
we kw ie tn ik i, e ste tyczn ie jszy  układ i  że sk izyw d z ił je  stosunkiem  obotf 
szyldów sklepowych, odnowione fa sa - nym , ap atycznym , nic nie widzącym* 
dy domów, stopniowe zn ikan ie  ruder i Skruszony, biegnie na w ystaw ę •» 
parkanów , będących z aka łą  śródm ie- Muzeum Narodowego, p atrzy , podś 
sc ia ... Z aciekaw iony, ten i  ów, n-.ając w iai porównywa, z estaw ia  wczoraj' 
chw ilkę wolną, w y jrz y  na przedm ie- i „ ju tro", pow raca znów, ba *
śc ia  i oczom w łasnym  nie w ierzy  na w yk rc sy  t modele, w reszc ie , na 
w idok szerokich, prostych  a r te ry j, ob- zac iekaw iony, b ierze do rąk  broawi* 
staw ionych  olbrzym iem i domami, tam , p rezyden ta S te fan a  S ta r z y ń s k ie j  
gdzie jeszcze przed k ilk u  la t y  w iodły „Eo,  7Ój W a rsz aw y - i z n iej' dopie? 
w yboiste, typowo m ałom iasteczkow e p rzekonyw a się , ile' ju ż  dokonano i e t t  
ulice, z cuchnę.cemi row am i, z długim g o  jesacze  dokonać n a le iy , by W arsz» 
szeregiem  parterow ych , kap raw ych  w io n adać w yg ląd  p raw dziw ej, now* 
chałup... M okotów! Żolibórz! S a sk a  Kę- czesnej sto licy  w ie lk iego  państw a...

• ......................... x
Sądząc z n astaw ien ia  inwestyc; 

m ie jsk ich  w  ostatn iem  4-leciu, przebU 
dowa W arszaw y  idzie w  trzech  zasa^ 
n icsych  k ierun kach : u tw orzen ia  kill*1 
w ie lk ich  a r te r y j w ylo tow ych , dokc# 
k tó rych  będą pow staw ać nowe dziel1 
n ice; p rzeb icia  w  ciasnem  śródmieść®1 
now ych perspektyw  na osi Północ

pa ! P ow iśle ! P ra g a ! P rzecież daw n iej

W s .
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pularnoscicj. piosenka, śpiewana | bombowiec z pełnem obciążeniem, przeciwlotniczej. Zakłady motorowe ncwych P e"P *tyw  na osi Północ -

„Pod da- jest w dużym stopniu ograniczona, produkują setki samoęhodów-plat- Po*ucInie; zwrócenia Warszawy fro* 
zadłuirim 'Ji"" w ?\e* w y*l*rc*y więc do tej wysokości form, które będą przewozić balony tem do Wis}y-
szei ,*?? wzsiwsc siatkę eiruefcmą, aby samo- na miejsce. Przyczcpki do samocho- s * to zamierzenia, pomyślaneszei ix>pumrriosci ■ ntos^nUn ittórn :__  o n __- . . .  . , ‘ .. .

Ш
dsi«'
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i  t ?  ptosenka, która lot m ający około 20 metrów rozpię- 1 dów zawierać będą cylindry, napeł- °gromn'ł skalę i obliczone na 
k a iJ^ i * tarntej strony t o M ,  dotknął drutów i niesławnie: nione gazem. Kompanje samocho- siątkl Iat * obecnego sW*
chem i " e **" ‘ ” ‘  zakończył żywot. Nav/ct jeśli samo- riowc, rozmieszczone pod Londynem, rob<-,t nad Wisłą, przy przebiciu ulic?

Nnwnm-«™ ‘ , г л ■< 1 *0t H^P^yjaeiełski zdoła przelecieć oczekiwać będą w stałem pogotowiu Bonifraterskiej, przy budowie Al. Nie- 
bondyini za- : ponad siecią, napotka w górze po- rozkazów z centrali. Całkowity czar, podległości i tworzeniu reprezentacyj- 

7dem lotnik--wi n a ja - . ńcigowe eskadry angielskie. jod startu samochodów - platform nej dzielnicy Wielkiego Marszałka -j
luhiapv ou.Ai ™  Budowa w ciągu kwadransa „da- ; do montażu rozpięcia drucianego Warszawą przeżywa obecnie okres, Ve
dziei êeniaev Г’ I Cĥ " d.r,ucian-So nad I^ondynem ma „dachu“ wyniesie nie więcej, niż dobny do przebudowy Paryża w ер*1'
t  t  .b-P1« - « . .  Pamię uchronić miasto przed „nurkowym“ , 30 minut. ce I I  Cesarstwa. L. B.
U ją  o tem, ze z nad granicy tue- systemem bombardowania, polega-
mieckiej do stolicy imperjaxi jest 
niewiełe ponad 400 kłm. ?ia wy]Mi- 
dek grożącego ataku lotniczego nad 
stolicą znajdzie się „daclł“, którego 
filary będzie tworzyć oi.olo 1000 ba­
lonów na mviçri, znajdujących się 
na wysokości ponad 6000 mtr., 
rolę wiązań zaś spełniać będzie mi­
sternie splątana sieć stalowych dru­
tów. W razie potrzeby dach w krót 
kim czasie. zmieni się na ć-rianę o 
szerokości 30 k!m., której nieprzy­
jacielski pilot nie będzie w stani? 
sforsować....

- -«ияяряиза
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P A N I  S Ł U Ż B A
P o w i e ś ć

W lecze się pociąg powoli ja k  | już ma go w rękach.
żółw a m yśli Szczęsnego B arana 
fin iszu ją . T ysiąc złotych! No, i 
teraz nie .Józei Czyż ale one sam, 
Szczęsny Baran, kropnie artvku t 
do tygodnika ..Na posterunku” ! 
Opisze szczegół po szczególe, jak  
szedł za tym  zbójem krok w 
krok, nie śp iąc i n ie jedząc, jak 
sicdzil każdy jego m d i od <iwń(h 
dni... Nie tak jak Czyż, ale sk ro ­
m nie i ix z  przechwałek, Ik-z o a- 
gi czy przesady z ilu stru je  prze­
bieg w ypadków  od chw ili, gdy 
spotkał Dmytra w kryjówce, nad 
Piną aż do momentu, gdy śm ier­
telnie znużony dopadł bandyty 
w pociągu, którym  Dmytro u- 
eiee chciał przed ręką- sp raw ie­
dliwości. Ale ta spraw ied liw ość 
w postaci starszego posterunko­
wego, Szczęsnego B arana, sp ra­
wiedliwość ubrana dyskretn ie po 
cywilnemu, położyła dłoń na ra ­
mieniu łotra...

S»a<-jn ja k a ś ! Pociąg z gw iz­
dem zw aln ia biegu i już ma sta­
nąć... Ten człowiek zbudził się. 
Rzucił wzrok niespokojny, por­
wał pierwszą lepszą to rb ę 'i szvb 
ko zm ierza ku w yjśc iu . Teraz na­
stała chw ila dz iałan ia ! Zw lekać 
nie można ani sekundy! B łyska­
wicznym ruchem poskoervï Bn-

- Dokąd to? Dokąd? — pyta 
słodkim ale  równocześnie groź­
nym głosem.

Puść m nie pan, póki mówię 
po dobroci! — w arknął bandyta.

— Nie puszczę! W iem , kto je­
steś! Dmytro O stałiejczuk, zbie­
gły z w ięz ien ia!

— Pan zw arjow ał!
Mam cię. plasz...

Nie dokończył tego słowa 
Szczęsny Baran, zdzielony mocną 
pięścią prosto w now iusieńkić, 
szczerozłote zęby. Rwetes się zro­
bił i k rzyk  p iek ie ln y w całym 
wagonie. Zresztą pociąg stanął 
właśnie i na w rzask B arana 
wbiegł naczeln ik stac ji w towa­
rzystw ie posterunkowego. Baran; 
pozbieraw szy się z ziemi, zac/ął j 
n iew yraźnym  bełkotem opowia

jącym  na tem, że bombe^yjec ni«' 
przyjacielski, znalazłszy s3ę poza 
sasięgiem dział przeciwlotniczych 
opusecza się znienacka lotem „nur­
kowym“ nad miasto. Otóż lot taki 
zakończy się niepowodzeniem na sku 
tek rozpiętej gęsto na przestrzeni 
również około 30 Iclm. sieci drutu 
stalowego, przymocowanego do uwią 
zanych balonów.

Angielska opinja obiecuje sobie 
wiele po tym systemie obrony. Wła 
ctee wojskowe pośpiesznie przygoto­
wują wszelkie szczegóły, związane
im.Wii

rz^kł posterunkowy, poczem 
zw racając  się do rzekomego 
bandyty dodał: — Panie Karolu, 
a po cóż się pan w daje w aw an ­
turę? O co takiego poszło?

Bo mi od bandytów naga­
dał!

— Co znowu?
Pow iada, że ja  jestem  tym 

O stafiejczukiem , co uciekł z k ry ­
m inału, w ięc nie nam yślałem  się 
długo i ja k  nie huknę w zęby...

Stanowczo nie miał szczęścia 
Szczęsny Baran w tej spraw ie. 
N atychm iastowy powrót do P iń­
ska okazał się konieczny z dwóch 
względów: primo, wypadało po­
nownie udać się do dentysty', se­
cundo, żołądek okazyw ał siln ie 
wzmożoną nadkw asolę, która 
zwolna ogarnęła cały organizm.

Jad ąc  z powrotem do P ińska, 
Szczęsny Baran poddał się gorz­
kim dumaniom . których sens 
dałoby się streścić w słowach 
„Zęby na tem zjadłem , a ...”

7 -  8.15 wie. 
l£ » ‘ r  W ielka 
у*«'?» Zimińf 
?z.

ÿjfnlik War
I ..Naonolo

j fc t r  „Пи! 
. “ J e a n i e  S a t  

C&!ilr R.15: ■
ci"i Pi

H,“'■ Uars2;
„ b ‘ n o t  U e d

mi
t V tr Cricot
jJJ^Wnka 13) 

dekora 
9-ej mi

^OlłMACJ. 
bLA MLI

A?,ri* : ..Robi 
5[lll» tie  : , V.

,,Tyi 
K*'.n°: ..Gel 

,F1.

i  лл& ш у ш  
« a  7 i c ą l e { i4 g &
Щ  w & u k ù  
d ó -

1 \ЛЛгШ.к\и.*л̂ » » \l h м. bJŁa.y.. . .• * я и ш в я г* !"
będzie tej nauki. Cóż znow u?! [g iem  cały obsypany wpadł do \t' 
Od siódm ej siedzi pan i siedzi j by nauczyciel, człek młody, we- 
liez końca nad książką, zam iast I soły bardzo, którego d la jakichś 
i uszyć się i w yjść w pole! I rz eb a itam  przew inień służbowych пя 
raz dać temu ppkój! Józek jeo- i dalek ie  kresy rzucono. UniwersV-

' " ' ," ł *" ..... 'te in , filozof j i  m ianow icie liznął
kiedyś trochę i teraz wiedzę całS

ROZDZIAŁ XIV
Zygmunt I, zw any „S ta­

r y m o d  150(> do 1548. Zygmunt 
August1 od 1548 do 1572, na nim

dać o całem zajściu , w skazu jąc j w ym iera dynastja  Jagiellonów , 
na napastn ika , który, o dziwo, i Zygmunt I, zw any „S tarym ”, od 
najm n iejszej nie okazyw ał oeiio loOłi do 1548, Zygmunt August 
ty  do ucieczki. Gdy Baran zażą ) od...
dał w yleg itym ow an ia zbira, po- i Tego już było Bacy stanow- 
sten inkow y oświadczył, że toj czo zanadto, zit wnął w ięc roz- 
zbyteczne, ponieważ tego czło- głośnie na całą izbę. Józek skar- 
w jeka zna dobrze całe m iastecz ‘ " 
ko i okolica.

ra«,

— Jak to ? — wycedził razem z 
zębami Baran.

Przecież to pan Ambrozie-

1 cił go surowo wzrokiem , ale spo­
sób ten nie pomógł ani trochę

nak udał, żć nie w idzi i nie czu­
je  łapy psa na swern kolanie 
wobec czego Baca zębami zła 
pał mocno za cholewę i szarpać 
nią począł nie na żarty.

— Baca! W iem, że się nudzisz 
piek ieln ie ale nic na to nie. po­
radzę! Nauka n auką ! Po h istorji 
jeszcze łacina a potem trzeba 
nap isać list do domu. O dziew ią­
tej i tak  w yjdz iem y na patro l! 
Bądźże c ierp liw y! O dzie-w ią-tej, 
rozum iesz?

Baca zrozumiał i westchnął ża 
łośnie, puszczając cholewę, Józek 
zaś po odrobieniu h istorji wziął 
się do powtórki z g ram atyk i ła­
cińsk ie j. Tym razem wstał i z 
k siążką w ręku uczył się, chodząc 
po obszernej izbie. W stał zatem  
i Baca, aby w iern ie tow arzyszyć 
panu w wędrówce od pieca do 
okna i od drzwi do stołu. Sypały 
się jak  groch łacińskie form ułki, 
w y ją tk i, przeklęte słowa n ieregu­
larne a Baca z pow agą stąpał po 
lew ej stronie pana. Gdy Józek 
odbiwszy się od pieca, zaw racał 
ku oknu, Baca autom atycznie 
przechodził na drugą stronę, aby 
zawsze być przy lew ej nodze pa­
na, tak, jak niegdyś w szkole r a ­
w sk ie j uczono.
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cnwycH mocno za kapotę i i  wicz, handlarz n ierogacizny!

__  __  r._......0 . ............ — Fero, ferre, tuli, latum ... Fe-
Baca n iety lko  ziewnął ponow- ro . ferre, tuli...

nie a le  nawet położył* łapę na 
ko lan ie Józka, p rzypom inając 
niezbyt delikatn ie , że thyfea dość

Pies nagle przystanął w m ie j­
scu, uszy nastaw ił p iln ie i po 
cUwili odezwało się pukanie, Ś a ie

na Józka bezinteresownie przele 
wał, sam em u do m agisterjum  
zw'olna się sposobiąc.

— Pan przy gram atyce, ja k  wi­
dzę, pan ie Józku ! Sądzę jednak, 
że z dzisiejszej powtórki nic nie 
będzie, skoro się pan dowie o 
najśw ieższych now inach!

'— Cóż takiego?
— Czytaj, stróżu ładu, sługo 

bezpieczeństwa na dalek ich  r u b ie  
żach Rzeczypospolitej! Czytaj * 
zm ień się w słup soli!

To m ówiąc, nauczyciel podał 
Józkowi gazetę. Na pierwszej 
stronie był konterfekt Dmytra 1 
ogłoszenie. Józek przyw arł do 
tych słów, które m ówiły w y r a ź ­
nie, że kończą się n iety lko  lekcje, 
a le  kończy się spokój, cisza a  za­
czyna się czas inny. Od chw ili u- 1441 
jęc ia  Dmytra, w ięc od dobrych >■ ï 
k ilku  m iesięcy służba Józka po- Nkości Ici 
toczyła się biegiem  gładkim , rów- ^  Udzteloi 
nym , który' zam ącał jedyn ie  prze- “ v *  
łożony, pedant nieznośny, Baran- 
Ale i tak  starczyło czasu na wszy­
stko: na naukę i na służbę, na po­
low anie i na p rzejażdżki łódk4> 
na długie spacery z nauczycielem  
na wszystko... Chwilam i nawet 
Józek zapominał, że jest po licjan­
tem, lak  jakoś pogodnie było do­
koła i ck lio !

,lD. c. n .)
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SOBOTA 

3 b ra c i M ęce.
^  Wa. bI. 6,50. Z. 3,50.

W te a tra c h
, W  W ie lk i: Dziś „H arn asie"
^  Nobile-.

*“ т Narodowy: , .Zemst»".
T o lsk i: „G ałizka  rozm arynu"

i  „V er-

î* t r  
lu tr L e tn i:
,'»tr M a i» :

.J e a n ” . 
Rozw iedźm y »1%’*

. « ‘ r N owy: „Złoty deezcz' 
y***  A t f n rn n i: „św ię to szek". WKr — ........... .Japo ńsk i row er” 

p an i generałow ej”
j/ * «  M a lick ie j:
J»6tce „T ra f ik a  
jfk  M alicka.

Kam eralny: ,,Głębia na Zim nej". 
|,7*Wekie Studjo Dramatyczna (Nowy 
(J«, 15): „W iśn iow y aad” . Początek o 
j*- 8.15 wiecz.

11!*** W ie lka  R ew ia : ,,Naprzód! M arsa !” 
Zim ińska. Рснрг. o godz. 7.30 i  10

Z  Niemcami we Wrocławiu 
z  Ło tw ą  w  Toruniu

w alczą p ięściarze polnej w niedzielę

К » « *1)2 ___________  _________ ___
! ,! -.Naokoło C y ru lik a" . P oci. o godz. 7,J0 
T.».1 ..B e l le ”  (ul. Mokotowska 7S): 
rw an ie  S ab inek” . Pocz. o godz. 8 w. 

Сь!5г 8.15: O peretka K alm ana „K siężnaК « г к а ”.
•U , ^ n* l ' ro Quo (C uk iern ia  Ziemiaft- 
C j !}'■ M arszałkow ska 1Î) : „N ie n ie w ia

E ed n ty : CodzienrJ* o * w iłcz. 
mi przepióreczka’ x « u l Judzeni

C tr •’ fieo* (k aw ia rn ia  p lastyków , ul. 
j^ w a k a  13) : „ F arsa  o m istrzu P ath eli- 
5 .,•'*■ dekoracjach  Potw orow skiego. Pocz. 

a~ej wlecz.

^'ORMACJb o f il m a c h  d o z w o l

W t r iu w ik i  : In au g u racy jn a  *a-

sjH -A  MŁODZIEŻY» Tel. 7-11-35.

W kinach
J?,1'*»: „R obin  Hood1 .
{»»»tie.- „W iezien ie bez k ra t"  
f j% k ; „ T y ran " .
Bil"0* ..Gehenna” . 
ffl>itol: „ F lo r jan " .

„G ran ica".
({■/У• „Po w ie lk ie j w o jn ie” .

4 ,2 ?«  ..W zgardzona” i „D la ciebie, ae-

„Zakochana p an i” .
Ц "“ -raan ja : „I.udzie za m gła” .

„Szczęśliw a trz yn as tk a" , 
i "‘lyw ood: „C zarny k s iężyc" .
JfJP 'rial: „F ern an d e l" .
111.  : " J ej  p ierw szy b a l” .

I , !? 0 p ara f ji św . A ndrze ja : „N a S yb ir"  
jÄ s k  Zaolzański".
Spisk ie : „Groźny B ill” .
5*«ttic  : „R ap so d ja" .

S j * a :  ..Mocni ludz ie" i „H otel H olly-

«y .* *  Tom bola: ..B ohater naszych cza- 
1 ..K ra j m iłości” .

B J i h i s i .  „K ró lew na śn ieżka” .
Тг*апос: „K siążę X ” i „Z aufaj m i" 

bi : „O au.in ia Ьг у л Лл"
: ..HotelS5*s ~

b rygad a  
w T yro lu " .

-Й\: (D ługa 9) : „W ie lk a  grzoeanica" 
i LoH k".

*4 *• ..P apa  s ię  żen i” i . ś ld sk  ZaolzaA 
( f jr a c a  do P o lsk i" , 
к  . e :  i.OtiioD jada".

„A gentka H — 21".
■2 »w y : „P rofesor W ilczu r" .
W uwid : „M arco Poio” . 

........................................
v?J: ..K siążę i żebrak” . 

toria :  „S tra ch y" .

^  F ran cu ska  Spółka A k cy jn a  
lf5té Anonym e pour l'Induetrie  

M etalurg ique en Pologne"
^ ^ t o w a r z y s t w o  a k c y j n e
^SMYRï .tt мр'тлт.тгрптпяме’

S t .

M YSŁU  METALURGICZNEGO 
W  POLSCE 

C*t.ał Z akładow y 3.300.000 F ranków , j 
'^ b a  Z arządu w  P aryżu , u l. Sw.

Ł azarza  91. f
R e je str  H andlow y: Sek w an a 

» * Nr. 136.270.
H Z arządza jąca  F ran cu sk ie j Spćł- 

n ie l e k c y jn e j  „Société Anonym e pour 
• 0 O ^ str le  M éta llu rg ique en Pologne" 

a ^ y s t w o  A kcy jn e  P rzem ysłu  Me- 
^ fg iczn ego  w  Polsce, stosownie do 

i 37 S ta tu tu , m a z aszczy t za» 
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p*ajne ogólne zebranie wyznaczo 

«j?
k M  czwartek 22 grudnia 1938 r. o 
f^ n ie  10 m. 30
*>. arzystw a  w  
& w - SPedm:

rano, w
Paryżu, ul.

siedzibie 
Sw . La-

lotem  obrad tego  Z ebrania

V, Spraw ozdanie B ad y  Z arządza ją -  
^p... Kom isji R ew izy jn e j z a  rok ope- 

j f W  1937-1938;
Rozpatrzenie i zatwierdzenie bi- 

*w! t rachunków za tenże rok ope-

^hi?^anovvanie 1 ponowny wybór 
,,)w Kady Zarządzającej;

4  'Lybór Jednego lub więcej czlon- 
Чу.и ^ omieji Rewizyjnej i ustalenie 
. 5) ich wynagrodzenia;
4 lv 4 ,dzlelono upoważnień członkom 

U rządzającej w myśl art. -40, 
5j ' z d!1ia 24 lipca 1867 roku;
.  «w en tu a ln e  wolne w nioski, 

'j^ so w n ie  do a r t . 31 S ta tu tu , A k- 
‘ W ^ s z e ,  k tó rzy  będą sobie życzy- 

Udział W tp.m Zabraniu urinnłut ẑ‘al w tem Zebraniu, winni 
V ?  s^’oje akcje na 16 dni przed 
4 » ^ eiTl O b ra n ia  w  siedzib ie Tow a-

H ADA ZARZĄDZAJĄCA.

W nadchodzącą n iedzielę, dn ia  13 
listopada , równocześnie n a  dwóch fron 
tach  w  Toruniu i w e W rocław iu w a l­
czyć będą n as i p ięśc iarze  z reprezen­
tac jam i Ł otw y i  N iem iec. Rzecz oczy­
w is ta , że p ierw sza d rużyna reprezen­
ta c y jn ą  zostan ie desygnow ana prze­
ciw ko silnem u zespołowi R zeszy, d ru ­
g a  zaś w ystąp i p rzeciw  Łotw ie.

Zespół niemiecki, jeden z n a js i l­
n ie jszych  w  Europie, w szy stk ie  o s ta t­
n ie sp o tkan ia  m iędzypaństw ow e roz­
s trz ygn ął n a  sw o ją  korzyść, będzie 
w ięc napraw dę ciężk im  „orzechem do 
zg ryz ien ia"  d la  n aszych  rep rezen tan ­
tów, i to tem  trudn ie jszym , że mecz 
ten rozegran y  zostan ie n a  teren ie  n ie­
m ieckim . W iadomo, ja k  kolosalne zna­
czenie o d gryw a w łasny  teren  i w ła­
sna publiczność w  spo tkan iach  m iędzy 
państw ow ych , a  zw łaszcza bokser­
sk ich , to też w szyscy  oczekiw ać będą 
7. n iecierp liw ością n a  w yn ik  b a ta lj i  
polsko-n iem ieckiej, b a ta lji , k tó ra  roz­
s trzygn ie  o hegnmonjl w sporcie pię­
śc ia rsk im  E urop j.

O bydwa zespoły: polsk i i n iem ieck i 
uchodzą za  n a js iln ie jsze  w  te j  gałęzi 
sportu. P o lacy  dz ierżą ty tu ł drużyno­
wego m istrz a  Europy, u z y sk an y  n a  о - 1 
s ta tn lch  m istrzostw ach  w  M edjolanie, 
a  p rzytem  m ogą s ię  poszczycić sukce- | 
setn, ja k i  odnieśli w  roku zeszłym , bi- , 
ją c  w  m eczu m lędzypaństow w ym  w  j 
Poznaniu reprezentantów  R zeszy  w  
stosunku 10:6. N iem cy od tego  pam ięt 
nego spo tkan ia  nie ponieśli dotąd żad­
nej porażk i, zw yc ięża jąc  kolejno n a j­
s iln ie jsze  p ań stw a, m. In. W łochy i 
W ęgry. M ecz n iedzielny będą chcieli 
zatem  w yk o rzy stać  n asi p rzeciw n icy 
d la  pom szczenia porażek, poniesionych 
na indyw idualnych  m istrzostw ach  Eu­
ropy w  boksie w  M edjolanie i w  o sta t ( 
niem  spotkan iu  m iędzypaństw ow em  z ( 
Po lską. i

Skład  d ru żyn y  po lsk ie j został s t a ­
rann ie dobrany przez k ap itan a  zw ląz- ] 
kowego p. Su łczyńsk lego  i  p rzed staw ia  
s ię  n astęp u jąco : ltotholc, Sobkowiitk, 
Czorii-k, K ow alew ski, K olczyński, P i- 
.ursUl, K lim ecki i P iła t. T rzeba p rsy  | 

znać, je s t  to zespół n a js iln ie jsz y , j a ­
k im  obecnie dysponujem y. N ieste ty  
zab rakn ie  w  n im  naszego stałego  re - 1 
prezen tan ta  w  w adze półciężkiej S zy - ] 
m ury, k tó ry  n asku tek  o statn io  przeby- ! 
te j choroby nie mógł być b rany  pod 
uw agę p rzy  w ystaw ien iu  składu. W  o- 
s ta tn ie j ch w ili ubył również z d rużyny 
rep rezen tacy jn e j zawodnik w ag i le k ­
k ie j, K ow alski, k tó ry  w yk aza ł n a  o- 1 
sta tn ich  zaw odach m istrzow skich  w ar ■ 
sz aw sk le j k la s y  A  bardzo słabą fo r­
mę, p rz eg ryw a jąc  zupełnie zasłużenie 1 
z n iezb yt s ilnym  przeciw nikiem . W y­
znaczony n a  jego  m iejsce W ożniakle- 1 
w icz zrezygnow ał z w yjazdu , ta k  że 
m usiano ostateczn ie w yb rać  ob iecu ją- 1 
cego zaw odnika IK P, K ow alew skiego, i 
k tó ry  podobno zna jdu je  się  w  bardzo 1 
dobrej form ie. Z resztą t a  pozycja  prze 
clw ko m istrzow i Europy. N uem bcrgo- 
w i, i ta k  była zgó ry  stracona .

Ze w zglęuu n a  te dw ie lu k i w  n a­
szej drużyn ie narodowej szanse na 
zw ycięstw o  znacznie zm alały . „M uro­
w ane" punkty , k tó re pow inny nam  
przypa.ść, to p un kty  Rotholca w  w a ­
dze m uszej, C zortka w  piórkow ej i 
K olczyńskiego w  półśredniej. Rotholc, 
k tó ry  brał udział ju ż  w  10-ciu m e­
czach  m iędzypaństw ow ych  i  n ie do­
znał jeszcze żadnej porażk i, tym  r a ­
zem będzie m iał za  p rzec iw n ika  Ober- 
m auera . N iem iec w a lczy  poraź p ierw ­
szy  przeciw ko drużyn ie polsk ie j i  d la  
P o lak a  n ie powinien być groźny, zw ła­
szcza , że Rotholc zna jdu je  się  w  zna­
kom ite j form ie. P rzeciw n ik iem  Czort- ' 
k a  będzie B uettner II z W rocław ia. I 
P o lak  w a lczy  n iezw yk le am bitn ie i z 
n lebyw ałem  tem pem , l tem  w łaśnie 
zaszachu je  zapew ne swego przeciw n i­
k a , zapew n ia jąc  d la  b arw  P o lsk i dw a 
i^nne punkty . K olczyński, nasz n a j-  ' 
lepszy obecnie p ięśc iarz , reprezen tan t, 
Europy, zm ierzy  się  poraź d rug i z do­
skonałym  N iemcem , M urachem , k tó - , 
rego w  poprzedniem  spotkan iu  poko- 1 
nał zdecydowanie na punkty . Pojedy- ‘ 
nek tych  dwu znakom itych  zawodni­
ków  będzie należał do n a jc iekaw szych . 
L iczym y się  ponownie ze zw ycięstw em  
K olczyńskiego, k tó ry  do tychczas w  re ­
p rezen tac ji P o lsk i n ie poniósł żadnaj 
porażk i o s iąg a ją c  6 ko le jnych  z w y - , 
c ięstw . i

N iem cy już  oddawna p rzygo tow u ją 
się do tego  sensacy jnego  sp o tkan ia  i 
skład, j a k i  p rzec iw staw ią  drużyn ie poi 
skiej będzie pod każdym  w zględem  do- 
•konały. K ap itan  niemiecki nie chciał 
w tak poważnym meczu przeprowa­
dzać żadnych eksperymentów 1 dlate-
f f)  ZM£ół Rzeszy składać ele będzie

ze starych i rutynowanych zawodni­
ków, k tó rzy  ju ż  n iejednokrotn ie byli 
ak to ram i spotkań  p ięśc iarsk ich  Pol­
sk a  — N iem cy. O stateczny skład d ru ­
żyn y  n iem ieck ie j p rzed staw ia  s ię  na­
stęp u jąco : Obermauer, Wilke, Buett-r 
ner И, Nuernberg, Murach, Baumgar- 
ten, Vogt i R unge. N ie trzeba; docli- 
wać, że cała o p in ja  sportow a N iem iec 
lic zy  się ze zw ycięstw em  swych repre 
zentantów .

X
Druga nasza reprezentacja bokser­

ska spotka się n a ringu toruńskim z 
Łotwą. Spotkanie to należeć będzie do 
kategorji lekk ich . Zwycięstwo bowiem 
zespołu polskiego nie powinno ulegać 
żadnej w ątp liw ości, a zachodzi jedynie 
pytanie w  jakim stosunku zdołamy po­
konać naszego północnego przeciwni­
ka .

Z d rużyn ą  ło tew ską dotychczas spo­
tk ań  m iędzypaństw ow ych  nie ro zg ry ­
w a liśm y , a  o form ie je j  zawodników 
m ożna się  potroszc zorjentow ać po o- 
s ta tn im  w ystęp ie  p ięśc ia rzy  w ileń sk ich  
w  Rydze. Sądząc  z w yn ików , o s iąg ­
n ię tych  n a  tym  tu rn ie ju , sz tu k a  p ięś­
c ia rs k a  n a  Łotw ie nie sto i jeszcze na 
z b y t w ysokim  poziomie. Nie reprezen­
tu ją  oni n araz ie  żadnej k la s y , czy  też 
s ty lu , n ato m iast cechuje zawodników 
łotew skich am b ic ja  i w ytrzym ałość . 
N ajlepsze jednostk i w  drużyn ie nasze­
go  toruńsk iego  p rzec iw n ika to w a g  
n a jlże jsze  oraz w ag a  półśreclnia i  c ię i 
k a . ło ty sz e  w y s tąp ią  w  składzie 
T lm m erm an is, T rusis, T regers, Knisls, 
T ja sto , B alodis, Szm lts , Lembergs.

N asza d ru ga  d rużyna państwow; 
sk ładać  się  będzie a ż  z 6-ciu  now icju 
szy, k tó rzy  poraź p ierw szy przejd: 
ch rzest bojowy w  rep rezen tacji P o lsk i 
B ędą n im i Londzin z »v iina w  w a d i 
m uszej, k tó ry  o statn io  w alczył w  R y ­
dze przeciw  najlepszem u Łotyszow i • 
t e j  k a te g o r ji i pokonał go pewnie г  
punkty . W  w adze koguciej Jan ow cz j 
z Sokoła poznańskiego, bezsprzeczni 
n a jlep szy  obecnie po Sobkow iaku , v 
p iórkow ej Skałeck i z W arty , w  pó! 
średn ie j L e lew sk i z G ryfu (T oruń), \ 
półciężkiej L eśn iak  z Goplan j i  (Im 
w rocław ) i w reszcie w a g a  c iężka  Bi. 
kow ski (W arta , Poznań ). W  pozost-.. 
łych dwóch w agach , a  w ięc w  lekki- 
i  średn ie j w y s tą p ią : Kozłowski (Ok- 
c ie ) i Szu lczyń sk i (H CP Poznań).

W iększość d rużyn y to zawodni 
młodzi, ro k u jący  jak n a jlep sze  nadzi. 
je  na przyszłość. N iektó rzy z n ich  m 
ją  ju ż  za  sobą w iele spotkań  z zawu. 
n ikam i zagran icznym i, to też m in. 
że w alczyć  będą poraź p ierw szy w  r 
p rezen tac ji państw ow ej, w a lk i ich  p< j 
w inny być c iekaw e i  emocjonując 
Spo tkan ie to powinno p rzyn ieść n 
szym  barwom  zw ycięstw o  w  stosunki 
11:5 lub n aw et jeszcze w yższym .

B. K.

fea&mlbO LU GłrOWY

Oszustwa n t ä b n  
йу5едэ b u n k t m a

Były urzędnik bankowy Abrair: 
Goldman korzystając z posiadane; 
a  niezwróconej instytucji, w które, 
pracował, legitym acji, zakupywał w 
różnych firmach wszelakiego rodza­
ju  towaru w ystaw iając weksle. To­
wary te następnie sprzedawał po 
niższej cenie za gotówkę i zebraw­
szy w ten sposób około 10.000 zł. 
usiłował się ulotnić z Warszawy.

Poszkodowane firmy w porę za­
wiadomiły policję o oszustwach 
Goldmana. Ujęto go i osadzono za 
kratam i w chwili gdy wybierał się 
na wyjazd.

froterowanie
opatrywanie okien, jprząUni* biur i 
mieszkań, dezynfekcja, od p ’ tu k ie w , 
c z y sz cz e n ie  t a p r t  euf ló w  pastt\ aa 
•u ch o , orai stata ch knnaerwacja, ro­
bota fachowa, C*|(ieUki, Browarna Nr. 3. 
łel. 6-28-92. 53
U / û lr r I o  niezapłacone skupu jem y. 
W C "  3 lC  W yw iady. U lica  Królew- 
>ka 49-32; U1. 699-SZ; od godz. 3—7.
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F0RDS0N IDEALNA POMOC PRZY PRACY !
NA BENZYNĘ 

PRZEMYSŁOWE
i R O L N I C Z E

S Z Y B K O  -
i WOLNOBIEŻNE

NA NAFTĘ

DO «-• TON PO SZOSIE 
DO lOO-n TON PO SZYNACH

N A  PNEUM ATYKACH.
N A  M A SY W A C H  lub 

N A  M ETALO W YC H K O ­
ŁACH « O S TRO G AM I

Do nojtoAizego transporta towarów  
Do przesuwania wagonów 
Do pługów śnieżnych 
Do zamiatania ulic 
Do prac drogowych
Do przesuwania i do transportu d^iltich obrbbferek 
Do lodowania drzewa 
Do napędu maszyn 

W IELOSTRONNE ZA STO SO W A N IE  W  PRZEMYŚLE . W  ROLNICTWIE  
Ruchomo dźwigi, ciqaniki srqsienicowe, elewatory i t p .

Autoryzowani Sprzedawcy  
Г O R D  M O T O R  C oBracia Stefan i Piotr BERGMAN, Inżynierowie

Marszałkowska 154, tel. 5 95-02, 336-29.
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SOÜOTA. 1Î listopada 
WARSZAWA I (Baszyn)

6.30 P ieśń  ..K iedy ranne w sta ją  zorze". 
35 G im nastyka. 6.CO M uzyka (p ły ty ) . 7.00 
ziennik poranny. 7.15 M uzyka (p ły ty ). 
00 A udycja d la  szkół. 11.00 A udycja  d la  
kół. 11.25 Rom anse i k ap ry sy  (płyty). 

.1.57 Sypnął czasu i hejnał z Krakowa. 
:2.03 A .d yc ja  południowa. 15.00 „Gdy épie 

a ja  polskie dzieei". 15.30 M uzyka obia- 
- is a . 16.00 D ziennik popołudniowy. 16.08 
/iadomości gospodarcze. 16.20 K ronika li- 
racka. 16.35. M uzyka (p ły ty ) . 16.45. 
Vspotnnienie z P.O.W.” — odczyt. 17.00 

Don Pansqoale” — G. Donliettiegro (skrót 
perow y). 1S.00 A udycja  d !a  w si. 18.30. 

\udycja d la  Polaków zagran ica. 19.00 Kon 
rt nuy: y  ki lekkiej. 20.55 A udycja  infor- 
.«-y jna. 21.00 M nryka i humor. 22.55 Prze- 
«d  p rasy . 23.00 W iadomości z Po lsk i w 

;z . n iem ieckim . 23.15 M uzyka taneczna 
p ły ty ) . . . . . . . .  .  . . .

SOBOTA, 1Î listopada
15.00 „(M y .śpiew ają po lsk ie dzieci" . 
16.45 „W spom nienie z P .O .W ." —

K arol K rzew ski.
17.00 „Don P asqu a le"  — oper* G. 

D on itrtti'eeo  (w  skrócie ).
18.30 A udycja  d la  Polaków  zagTantca.
21.00 M uzyka i humor.

Melodje w ojskow e (płyty). 17.30 Podwte- 
cr.or к przy mikTofonir. 19.20 Czysty sklep 
zarabia wiecej — pogadanka. 19.30 Franci­
szek Schubert — n u »e  n agran ie  (płyty). 
20.15 A udycje in fo rm acyjne . 21.30 Muzyka 
taneczna. 21.40 „Porwanie Sabiny” — we­
soła aud yc ja . 22.20 Slnayka Łan cc m a. 23.00 
O statnie wiadomości dzienn ika w ieczornego. 
23.05 W iadomości z P o lsk i.

NIKDZIELA, 13 listopada
9.15 N abożeń3tvo z kościoła św. 
K rzyża w W arszaw ie.

11.45 A udyeje d la  dzieci i młodzieży 
w program ach rad jow ych .

13.00 W y ją tk i z P ism  Jó zefa  P ił­
sudskiego .

16.30 ite c tta l ek riyp co w y Antoniego 
S ta f ranka.

17.00 „ L is ty  żołn iersk ie" — Kornel 
M akuszyńsk i.

17.30 Podwieczorek p rzy  m ikrofonie. 
21.40 „P orw an ie S ab in y"  — wesoła

aud yc ja .

WARSZAWA II (Mokotów)
14.00 M uzyka obiadowa. 15.00 W iadomości 

oortowe. 15.05 P a rę  in fo rm acyj. 15.10 Kon 
-rt so listów . 15.45 ży c ie  ku ltu ra ln e  sto li- 
• 16.00 M uzyka taneczna (p ły ty ) . 1P.Ö5. 
Vsaandrn i Domenteo S ca r la tt i (p ły ty ).

:i.00 Koncert solistów. 21.55 Ulubione fra- 
Tmenty kam eralne (p ły ty ) . 22.55 Serenady 
- koncert popularny (p ły ty ) .

KRÓTKOFALÓWKI
24.00 Zapowiedź s ia c j i.  U.Uü M oeaika mu- 

7 -cMia. 0.45 Dziennik w jeżyk u  polskim  i 
.npiolsklm . 1.0« D uety. 1.30 „W arszaw a w 
;n lu  11 listopada .1918 r .” . 2.00 Obrona g ra  
lic nazaju trz  po odzyskaniu N iepodlegleśei. 
-'.10 Koncert m uzyki po lsk ie j.

NIKDZIKLA, 13 listopada 
WARSZAWA I (Raszyn)

7.15 PieSń „N ajśw ię tsza  Panno” . 7.20 Mu 
zyka poranna. 8.00 Dziennik poranny. 8.15 
aud yc ja  d la  W3i. 9.15 Traasmiaja naboie«- | 
ttwa. 11.45 Audycja dla dzieci i młedzłeiy. 
11.57 Sygnał czasu i hejnał z K rakowa. 
12.03 Paraaek symfoairrny. 13.00 W yjątki 
z Pism Józefa Piłsudskiego. 13.05 Przegląd  
ku ltu ra ln y . 13.15 Muzyka obladawa. lt.«0  
Wszystkiego po trochu — au d yc ja  d la  dzie , 
ci. 15.00 A udycja  d la  w si. 16.30 r tw o ry  I 
skrzypcowe. 17.00 „Listy żołn iersk ie” . 17.15 i

WARSZAWA II (Mokotów)
14.30 Fragmenty symfoniczne ReethoTena. 

15.30 Duety. 16.00 M uzyka taneczna (p ły ty ). 
21.00 Reeital na altówce M. Szaleskiego. 
21.25 Drobne utwory fortepianowe. 21.45. 
Ryszard Wagner: W yjn tk l r. I aktu drama­
tu muzyezaego „W alkirja” . 23.00 Muavka 
(p ły ty ).

KRÓTKOFALÓWKI
24.00 Zapowiedź s lae.il. 0.05 M elodj* ziemi 

po lsk ie j. 0.45 Dziennik w  język u  polskim  
i ang ie lsk im . 0.55 Co słychać w aporcie poi 
skim  — pogadanka. 1.40 „M y P o lsk i czu j­
na s traż” — au d yc ja  d la  młodzieży. 2.00. 
G awęda zc słuchaczam i w  język u  an g ie l­
skim . 2.10 P o lska m uzyka.

I I .  A R C T
Warszawa, Newy-faiat 1S

D EZPŁATiM F. W Y SY Ł A  
I la itr. kałaler
fi;ksy:S kii'ttk
tiar i zabawek p.L

U L A  D Z I E C I  
I O DZIECIACH
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„JESTE8MY FANTASTYCZNIE 
MILI“ — MÖWI4  O NAS REPOR­
TERZY SZWEDZKIEJ RADrlOFO- 

N JI
Przed miesiącem odbywali po- 

Iróż po Polsce dwaj przedstawicie­
le radjofonji szwedzkiej, przybyli z 
wozem transmisyjnym ze Sztokhol­
mu, aby nagrać na płyty szereg 
obrazków z życia naszego kraju. 
Interesowali się również muzyką: i 
jpiewem ludowym. Wóz transmi­
syjny radjofonji szwedzkiej po ze­
braniu m sterjahi artystycznego i pc 
gadankowego powiódł niedawno do 
Szwecji.

Jedno z pism w Sztokholmie, w 
związku z podróżą po Polsce repor­
tera radjowego, p. Svena Jerrlnga, 
zamieściło przeprowadzony z nim 
wywàad. P. Jerring wyraża się o 
Polsce wprost entuzjastycznie ; 
stwierdza, że wbrew zakorzenionej 
w Szwecji opir.ji, Polacy nie są na­
rodem o typie czarnookich wscho­
dnich ludów, ale są nadzwyczaj po­
dobni do Szwedów o oczach błękit­
nych i jasnych włosach. „Jest to 
naród — stwierdza p. Jerring — 
nawet w masie ludu wprost fanta­
stycznie miły“.

Mówi to z doświadczenia, bo wę­
drując po wsi polskiej, gościł tt 
chłopów, zaglądał do ubogich chał 
i wszędzie spotykał się z najw ięk­
szą uprzejmością. Był też w Cie- 
szyńskiem w okresie wejścia woj­
ska polskiego i stwierdza, iż jest 
to k ra j polski, za jęt: gwałtem 
przez Czechów, kiedy Polska wal-, 
czyła z inwazją bolszewicką.
RAMOWE AUDYCJE DLA FILA­

TELISTÓW
Jak  wiadomo, bardzo wielu jeat 

na świecie filatelistów i istnieje 
prawdziwa giełda znaczków poczto­
wych, ze spekulacją na haussę i 
baissę.

Dotychczas radjo poświęcało nie­
wiele uwagi filatelistom — zrobio­
no to w niedawnej audycji nadanej 
przez amerykańską stację w Sche­
nectady. Ostatnio francuska roz­
głośnia prywatna Radio - Cite za­
początkowała cykl audycyj p. t. 
„La vie des timbres*', które w for­
mie żywych djalogów przynoszą 
wiele interesujących wskazówek i 
rad, zarówno dla początkujących f i­
latelistów, jak i dla starych prak­
tyków.



Odznaczenia na fl-g o  listopada
t S w a r î M S S ^ T S SEhrenkreutz, prof. K arol M ichejda Drof MtnintrAw ^ ^ y r? Fî ™ ?y kien, K lemens Dunin - Kęplicz, AJfred

Kazim ierz Orzechowski, prof. Michał Sobes- I d ys law  Р о Ь й  м Е ^ ' ^ г ” )  ü * ‘ K ie lsk i. Józef Korol k ie wice. J an  Lutosia- 
ki. кя. rektor Antoni Szym uńskl, prof. Ju l-  I k ias iew ak i п а с у  wVd’7ału S S  'i ^ i m i e r z  ł u ż y c k i .  S tan isław  Maki-.
« а и » - * .л *  k.- £Sty.\r  ̂ ä ,  « в э т е  S^JSSL'vssi£r№J&

d a Ä Ä .  SUntolaw
ta rb iû sk i, K azim iera Pochw alski, Tadeusz 
P ruszkow ski, Józef ê liw ick i, Józef Czaj­
kowski. W iüeenty W odzinowski. a rty s ta  
m alarz, Kornel M akuszyński, dr. W łady­
sław  T atark iew icz, кч. Józef B erger pa- 
*tor p ara f ji ew ange lick ie j w C ieszynie Za­
chodnim, dr. J a n  Buzek, lekarz w Dobro­
w ie pow. frysz taek iege , dr. W ładysław 
M ichejda, Bogusław M iedziński, Tomasz 
Nocznicki w  K arw in ie, Jaro sław  W aiecz- 
ko. red. ..D ziennika Po lsk iego” w  C ieszy­
nie Zachodnim, Erw in W ięckow ski dr 
Leon W olf, s ta ro sta  we F rysz tac ie , płk 
S tefan  Dobkowski, dr. M ieczysław Kap- 
łicki, ś, p. Roman S tarzyń sk i, Zygm unt 
Dworzańczyk, Czesław Peche, Tadeusz Ro­
mer, am basador R . P. w Tokjo, dr. T a­
deusz Salom , Adam Sokołowski, woj. no­
wogródzki, K azim ierz Strzegocki, w iee-pre- 
? e? r : . '  dß Tram ecourt, woj.lubelsk i, dr. Józef T ym iński, woj. k ra ­
kowski, W acław  Äyborski, d yr . departa­
m entu M. S . W. gen. W acław  F ara , gen 
Ignacy Ledócbowski, gen. A ureli Serda 
leo d o rsk i, lu . Józef Gawlina, biskup po­
łowy. generałow ie b ryg a d y : W ładysław  
Anders, m i. Jan usz  B eaurain , Czesław 
Młot - F ijałkow sk i, ś. p. E ugenjusz Go- 
dzie jew sk i, J a n  KoILąUj - Sraedn icki, Emil 
Krukowic* - P rzedrzyrn irsk i, Tadeusz Ma­
linow ski I B ronisław  R egu lsk i, W ilhelm  
O rlik - Rückem ao, K azim ierz Saw icki 
FrancMHcek Sew eryn  W ład., Ju łju sz  Zulauf 
kontradm irał Józef Unrug, dr. Leon Ba- 
rysz . prof. dr. Bugen jusu Ja r r a . prof. 
Tadeusz K otarb iński, prof. Roman Nitsch, 
prof. Gustaw P rzy  chock i, prof. F e łtk j Ro­
goziński, pro*. M ichał R eicher - Sosnow- 

^ • « ’ Staniew icz, prof. S tan isław  
W pdkiewic*. Em il Gerlach, F ehejan  Lech- 
n lckl, dr. Adam LLsiewicz, Leon Malhom- 
mc. p. o. woj. ś lisk ieg o . M aksym ilian  M a­
linow sk i, dr. A lojey Paw elec, prof. Kazi- 

Rouppert, ks. A leksander Schoe­
n ach  Bolesław S ikorsk i, ks. infułat Teo­
fil S ka lsk i, dr. Bolesław  Szarecki. M ie­
czysław  Szułdrzyńaki, Teofil Chrzeczuao- 
w “ z: In i. K azim ierz T yszka, Tadeusz Za- 
w iliń sk i, Bolesław  N akoniecm ikow - K lu- 
Ь З н * ’ O staszewski, woj. biaio-
? i0<rS i ' „  . Potoeki, w icedyrek to r dep.

S tan isław  Schm itzek, d yrek ­
tor dep. M. S. Z., dr. Kaxim lerz Zagrodz- 
ki. £e*erał w a t. sp . dr. Teodor Bałła-
Zahr,r»ïd *”  R*ch m i,tru k - Serg jusz

Oficerskim „Polonia f tn t i t a -
tttła ra. m. odznaczeni »o s ta li: prof, dr 
Antoni O eryng, prof. W a le ry  B ierd ia jew ,

s r ° {- Jó **f JM traeb -S tM iaław  K asuro. prof. W acław 
w -”1 .  P rzy  był ko - Potocka, W acław  Lachman Adam W ien iaw ski. Lu- 

Й «  Н 1^оп|£п M orstin , Oetap Ortwin. 
Zofja Berbecka, M arjan  MaHnowski, W an- 

'  N eugebauer. dr. S tan is law  
O strowski, p rezydent m. Lwowa. W anda 
Pełczyńska. Bolesław  Pochm arski, Emil 

S ikorsk i, M ar- 
M lcbat W ym ysłow ski, dr. 

Robert Jab od a - Żółtowski. W itold ży- 
borski, dr. Brunon B lederm an. dr. Broni-
k a " ' k I Ä . " Л 1“ ;, dr., W ąlerjan  Zakli- ka. K onrad Patek , ks. d r. W aterjan  M « .  
s^ow icz  J e rz y  S taw ick i, p rokurator Mle- 
« rysław  S iew iersk i, dr. S tan isław  Lorentz 
dyrek to r MiD.eum Narodowego w W arsza- 

K A ,W e r .  Dominik D ratwa, J a -  
lîm îS, P f b r y c o w a .  Zygm unt Gerdecki, Ta- 
deusz Gdute, Jan  Droad - G ierym ski. Jó - 

. G[°w ack i’ W ojciech Gorczyca, W in- 
centy Gortat, W incenty H yla, J an  Hen­
ryk  Jed yn ak . W incenty Kociuba Kazi- 
m lerz K ominkowski, Ferdynand  Kondy- 

r£ r',™y  S tefan ja  K udelska,
Ignacy Puław sk i, Tadeusz Ropełewski dr 

W łodzim ierz Szc»epański. Tacretaea Szetela , Tadeusz de Tb un Ta- 
deusz Korniłłowicz, Leonard K oclemski w 
SWÏ. ' S,aW K?<i7)crJ,ki' dr- ZdSaw

" P a b u i* R«»Utu-“  odznaczeni zostali m. Inn.: Ignacy 
N eumark, dr. S tefan Benedykt, dr. Ro- 

d r ' ■Zbi*n i« w Bocheński, Ł 1” ' "  Dolanowska. Tadeusz Hamu- 
lMtek , ks. dr. H enryk H llcben, prof.
?wft? i r i l l! î ? r* л1' Ü  B*  Ju rg ie lew icz , Lu- nw ik K le w in, dr. Konrad OiTbechowski Ma- 
r ja  Stachiew lcz. P au lin a  sTartyń^ka r .u l 

k S tro jek , dr. S tan isław  Vincenz K a­
rol K rzewski, Alfons Erdznan S tan isław  
G ierat M ieczysław  H ertz. Stefan Suryn  
H enryk Dunin - Borkow ski, konsul Mie-
Ап»1ЙГу?£}ьг>ех&яЧ- Stefan CweJdrińsW. Antoni F ijałkow sk i, Zygm unt H ładki, W a­

rt, n Sam borski r - J  ,  \ ■ i '  S y .s/-’ l r a  ^ « ’strzynsK i. K aźm ierz  S tan isław  
ч 5 л,- w i ï ï  V/yf zyńsk i, rad - Poltack. Po. hkhanaveia Rustom z Bomba­

m i naczeln ik L  J ^ ef 2? 1" '  i " '  RoIuan Pry^tupa. Je rz y  Rogowicz. 
dor S  M o d r»fk t V  - 7 '  S t“n i*ław  Ttog^. Edwa4-d Rum un z Kato- 
C k u  PoUka Й  1 w  У t01' 5ric- M w a rd  Ro»e ' W iktor R osiński, L<4,n 
^ i №  м ! ? Л » (2 ?  W arsz aw ę . Stacłtórski. Jan usz  Jan  S ttpow sk i. W acław PvKijnap bt^fan Kozic-lewyki. kpt. Syruc*<*k Karol St rn m m r^ r Hr
dyslaw Diinfn' S tw ^ » u r 10w ?tw“i i ’■ Wasilewski. ' Jan' Wieto-P ” W ' » 1wicr. Wite!»l K"id- wieyski. Boleslar, Zawadzki Władysław
K oim iński *ź?ndrzel KrashMfl 4i !*?„* к ” *1 ? yrlarJi ‘' Stan isław  Zenon' Zakrzewski,
3 '  i  ' А2. " Г .1.™ «  •• S ,,t .r* l‘ 1>оп B riesem eister. Tadeusz Jarzębow sk i.
Mrozowski* ™ к Jr'w-'rk> ,  F e lik s  Antoni Lewandowski. Michał Opielą, Leon
Ä r k,Stani"traw 0S ? ™ Ä .J X n ä w  P",aW*ki’ Jan So,CT~kł’ Bd“ und S ^ i* d .Zalewski. X

Powyższa lista odznaczonych Zło-

W I E Ł S t *  R E W  J A  -  KAROWA iS
pod d y r . A . Ł aszew sk ieg o

/ 5 / / 5 # * й г 0 0 . '  Л  ffg &
nowe wspaniałe widowisko w 30 obrazach 

MIKA ZIMWSKA, Krukowski, Carnsro, A. Halama, Kleszczów 
fikwiercïj’iiska, Chór Jaranda, Kotlarski, Koziarski, Eegro, Wa 
0^1 2 przedstawienia — paaktualnie 7.50 i 10 wiec*.

Złatjrm Krzyżem Zaałasi odznaczeni zo- . . - ------- ----------------staii m. inn.: ju ijus* Kaden - Bandrow- temi Krzyżami Zashtgi nie jest pelwir T>i«i • « . . Г
Blf; xjrr, ; . ■ '-'j»-«» - S a a r ó w -  utaił» iTJcLBJtusii n ie  je s t  p et
kieWicz. a józe*fWB u r*A k ’ n w ładvsłar^ k Buch- n a  1 o b e jm u je  p r z e w a ż n ie  d z ie n n i
n1r- W ilhelm  Belesław  Cholewa z Kato- k a r z V  i w j 'd a w c ô w .
wie Feliks Chrzanowski. Stanisław Dem- P ,b ,„  i;„ t„  . j __ , ,biński, Jadwig Gadomska. Stanisław . ■ Stę odznaczonych przed-
|Лгс*пг,з1г'' Rt?.ni:,lî,'*' Oa-iorowski. Mar- stawic)?li rycia еоз~кхЗагс7:его no-lan Grzegorczyk. Klaudiusz Hrabvk Ta- i • j  e  >
*i eus z H iła . Tadeusz Haeayńf ki.' iłnge- ^ а ю У w  J e d n y m  Z n a jb l lè s s y c .h  KU-
n jusz H interhoff, Bolesław  Ju rkow sk i, Mie merów.

W r ę c z e n ie  d a r ó w
w arszaw ikip j B rygadzie Obrony Narodowej

Miejski Pocz. 6, 8, 10 
£więta 4, 6, 8, O ШОШ

W A L L A C E  H EEK  V
W  św ię ta  рос*. 3, 5, 7, 
Ceny od 1 d .  do 1^0
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Wyrazem serdecznych uczuć, wią 
żących mieszkańców stolicy z war­
szawską Brygadą Obrony Narodo­
wej, była czwartkowa uroczystość 
na Placu Gwardji wśród historycz­
nych murów Cytadeli, gdzie odbyło 
się wręczenie oddziałom Obrony Na 
rodowej sprzętu wojskowego.

Na ręce płk. Piwnickicgo nastę­
pujące osoby złożyły czeki: P. Jul- 
jusz Lipski ofiarował 5000 zł. na 
zakup C. K. М., dyr. Jan  Włodaw- 
ski, samochód i motocykl wartości 
11.000 zł., inż. Maksymiljan Czapek 

1000 zł. grupa banków, zrzeszo­
na w Związku Banków —  71.000 zł.,

dyr. Zygmunt Bieberstein 3000 zł., 
Zjednoczone Fabryki Żarówek S. A. 
„Tungsram“ 6,000 zł., zaś 3,000 zł. 
pracownicy biura i robotnicy. F ir­
ma Mieszkowski 530 zł. Cech Pie- 
karzy — deklarację na zbiórkę 
wśród swych członków do sumv 
15,000 zł.

Stowarzyszenie Przyjaciół war 
»rawskiej B rygady Obrony Naro 
dowej ofiarowało 4 samochody „Ła 
ziki“ i 1 samochód półciężarowy.

Prszes Stowarzyszenia b. min 
Tyszka i płk. Piwnicki podziękowa 
li ofiarodawcom.

A rtyle ria  przeciaiotM czo o trzs is s ła  s z t a s t o y
iifandow ane przez społeczeństwo

Dn. 10 b. m. na Polu Mokotow 
skiem odbyła się uroczystość wrę­
czenia sztandarów ufundowanych 
przez społeczeństwo pułkom artyle- 
r ji przeciwlotniczej.

Na uroczystość tę przybył gen. 
Kasprzycki, jako reprezentant P. 
Prezydenta R. P. i Marszałka Smi- 
głcgo-Rydza.

Mezę św. połową odprawił ks. bi­
skup połowy Gawlina. Po nabożeń­
stwie ks. biskup dokonał aktu po­

święcenia sztandarów poczem odby­
ło się symboliczne wbijanie gwoździ 
w drzewce.

Po uroczystości na Polu Mokoto- 
wsłdem odbyła się defilada w Alei 
Niepodległości, którą przyjął min 
gen. Kasprzycki.

Po defiladzie delegacje pułków od 
jechały do Belwederu, a następnie 
do grobu Nieznanego Żołnierza 
gd »e  złożyły wieńce.

Uciekinier z Trzeciej Rzeszy
przed sądem  grodzkim  

w W arszaw ie
Onegdaj przed sądem grodzkim 

(oddział 18) w Warszawie toczyła 
się charakterystyczna sprawa oby­
watela niemieckiego inżyniera-bndo 
wmczego Paula Bergera.

Inż. Berger oskarżony był o nie­
legalne przekroczenie granicy pol­
skiej podczas ucieczki z Trzeciej 
Rzeszy. Należy dodać, iż oskarżony 
jest ary  jeżykiem.

— Poniosę chętnie karę, — o 
świadczył inż. Berger na rozprawie

; ale nie wydalajcie mnie do Nie­
miec, gdyż nie wiem co mnie spot­
ka w mojej ojczyźnie.

— Przed paru laty, za kilka nie­
ostrożnych stów wysłano mnie do 
obozu koncentracyjnego, gdzie sie-

pół roku, w parę miesięcy 
później spotkało mnie to samo po 
raz drugi, i uprzedzono mnie, abym 
„trzymał język za zębami“, gdyż za 
trzecim razem posiedzę w obozie naj 
mniej 3 lata.

Po wysłuchaniu tych zeznań, skła 
danych za pośrednictwem tłumacza, 
sąd ogłosił wyrok skazujący inż. 
Bergera na 2 miesiące aresztu z za- 
liczeniem aresztu prewencyjnego, 
tak, że już 25 b. m. skazany opuści 
więzienie.

Wyroku swego sąd nie opatrzył 
nakazem wydalenia z Polski.

Otwarcie fraaceskieio salonu rolniczego
w W arszaw ie

4=.^',, 1° ! b-‘ m' " j ^ P 00 Otwarcie I jących przemysł i handel noKkrv- Salonu rolniczego francuskiego, mie francuski P<*sko-
szczącego się przy ul. Kopernika 30. Dłuższe DrzemAWni» „r • .

Na otwarcie salonu przybyli wi- poraź p i S w s z y T p S L
wnurmter Wierusz-Kowalski, dyr. dzaju sa lo n u i w T r S l^
Potocki, przedstawiciele ambasady że przvczvni m  
f r ^ c ^ e j
4łriei Rolniczej Francusko-Pol- lu handłowem między Poteka a
skiej p. Faure, prezes sekcji polskiej Francja. ą a
tej Izby Fudakowałri oraz liczne gro Odpowiedział м ы *  ь i • 
no zaproszonych gości, rep resen t- ^«dakowsk!.
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Samobójstw® 
щ  nieszczęśliwy wypuJek

Mieszkańcy domu parafjałnego w 
Służewie za Mokotowem zwrócili u- 
wagę, że małżonkowie Edward i Te­
resa Szwa rczewscy, oboje m ający 
po lat 70, zamieszkali w tymże do­
mu nie wychodzą od dłuższego cza­
su z mieszkania. Ponieważ na puka­
nie do drzwi nikt nie odpowiadał, 
wezwano policję. Wyłamano drzwi i 
znaleziono oboje małżonków nieży­
wych.

Jak  ustaliło dochodzenie Szwar- 
czewscy napalili z wieczora w piecu 
i zasiroęli szyber. Czad wydzielał się 
na mieszkanie i Szwarczewscy za­
czadzieli. Nie ustałono jednak czy 
było to samobójstwo czy też przy­
padek. ;

Oszustta w roli kwestarki
W północnej dzielnicy Warszaw}’ : 

grasowała od dłuższego czasu oezu- 
stka, występująca w roli kwestarki i 
na cele dobroczynne. Odwiedzała 
kupców i mieszkania zamożniejszych 
oeófo zbierając większe sumy.

Instytucje, w których imieniu o- i 
szustka występowała zwróciły się ! 
ze skargam i do połicji.

Onegdaj jeden z wywiadowców 
zauważył na Nalewkach podejrzaną 
kobietę, która wchodziła do skle-

^ieszcząśliwy шдагёеК
w kop aln i

W kopalni „Wanda—Lech“ w Njj 
pów. Na podstawie podanego preez ! WJ?n By tomiu wskutek sili**? 
poszkodowanych rysopisu oszustki, wstrz£tsu podziemnego zasypanym 
policjant zatrzymał tę kobietę i spro | ZOSTł2 ,ło 1x26011 górników, 
wadził ją  do komisarjatu. Jeden ? zasypanych, Michał, r*

Ustalono, że istotnie była to po- 
. szukiwana oszustka Chana GHk. O- 
sadzono ją  w więzieniu.

N ajliczn ie jszą  s taw k ę  współzawod­
ników, w  dniu w czorajszym , zebrc ’ 
dobrze skonstruow any handicap , o n 
grodę 2400 zł. d la  3 1. i  st. koni pr:: 
znaczoną. W  gon itw ie rozegrane j na 
dystan sie  2100 m tr. trium fow ał 3 let. 
C en taur (z w a g ą  1 kg . n iże j s k a li) , 
przodując na całym  d ystan sie  i b ijąc 
w  efektow nej w alce  o szy ję  f in isz u ją ­
cego z środkowych m iejsc  w  d y stan ­
sie, 3 1. R am zesa, trzeci L ik tor. W  po- 
bitem  polu 9 koni, śc iśle  zgrupow a­
nych  u m ety  z 3 1. A igokerosem  na 
czele. Gorzej ja k  można było się  tego 
spodziewać zachow ały się  5 1. N arew , 
P rim avera , a  w  szczególności 3 let 
Lohengrin .

Syn  B a fu ra  i  Con Amore własność 
i hodowli pp. H. B roszkiew icza i L 
B agn iew sk iego , b ijąc  łatwo P ierre tte , 
na d rugiem  i B aladę n a  3-iem u esiow 
n ik a  m iejscu , zdobył nagrodę 2.200 zł.

F rekw en cja  słaba. Tor dość ciężki. 
Pogoda słoneczna. Szczegółowe rezul­
t a t y  poniżej.

Ckm. 1. N agroda 1.200 zł. D ystans 
2.400 m etrów ;

1) Donfca — N aureza, ( j. Lewando-

W r $ < C 8 & g  Ш & Ш Ш Е
W yniki gonitw  z dnia I0.XI

i w sk i), 2) Sessi. W ygr. z m. do m. do 
\:olme o 3 dł. w  2 m. 51 s. Tot. 11.50 

j  rït>n. 2. N agroda 2.200 zł. D ystans
•X> m etrów :

J )  Colt—-Broszkiew icza. (*. M ichal­
c z yk ), 2) P ierre tte , 3) B a lada. Wyg-r. 
z m. do m. łatwo o 5 dł. w  1 m 17 з 
Tot. 7 zł.

Gon. 3. N agroda 1.200 zł. D yatans 
2.400 m etrów . PŁOTY.

1) R oyal F ax —W róblew skiej, (chł 
R u d zk i), 2) A kcept, 3) Ortolan. W y­
g ran e  fin iszem  łatwo o 6 dł w  2 m 
50 sek. Tot. 14.50, fr. 6 i 5.50.

Gon. 3. N agroda 1.600 zł. D ystans 
1.100 m etrów . SPRZEDAŻNA.

1) P a le s tra  — st. „K rasne“, ( i .  Ko- 
b itow icz), 2) T ana, 3) R inaldo. W ygr. 
z m. do m. łatwo o 6 dł. w  l  m ц  s 
Tot. 9, fr. 6 i  6.50 zł.

lazła nabywcy,
Gon. 5. N agroda 1.600 zł. D ystans 

1100 m etrów . SPRZEDAŻNA.
1) O rkan -— Stokow sk ie j, ( i .  K la- 

m ar), 2) A m brozja, 3) Koral. W ygr. 
z m. do m. łatwo o 3 dł. w  1 m 12 « 
Tot. 8.50, fr. 5.50 i 6 zł.

i je o e n  z z a s y p a n y c h , M ich a ! r -  
c y n a  pon iósł śm ie rć , d w a j in n i &> 
o d n ie ś li c ię żk ie  r a n y .

W y p ad e k  w y d a rz y ł  s ię  n a  
k o śc i 400  m e tró w .

W Jastarni buduje sie 
stację pomp

P ro w ad zo n e  p rzez  z a rz ą d  gmùtf 
O rkan z l ic y ta c ji n ao y ty  został H ei  ^  b - en erg iczn em  tem p ie  P ^ c< 

przez p. M ieczltowskiego za  2.000 zł. n .ad  b« a o w ą  w o d o c iągów  w  Ja s ta r  
Gon. 6. N agroda 2.400 zł. D ystans n * d o b ie g a ją  k o ń ca  p ie rw sz e j f 3® 

2.100 m etrów . HANDICAP. b udo w y. W  ch w ili o b ecn e j w y k °ń'
x\ c ^ rt*u r  — »t- ,№ łę c z “p ( i .  K ia- ! c z a n y  j e s t  b u d yn ek  s t a c j i  h y d ro f f  

" 'a r ! '  R am zes. 3) L ik tor. W ygr, z ro w e j, w  n a jb liż s z y c h  z a ś  dn iach
20' sek. Tot. 4I.M œ fr. Ж ,  T s J o mi9  h y d r ° fo ry  Przen ie s*one z o s t a ń ^  

Gon. 7. N agroda 1.200 zł D ysta r!, p om ieszczen ia ,
1600 m etrów . SPRZEDAŻNA. row m ez zm on tow ane  b ęd ą  nowe *

1) I k a r ja  — W odzińskiego, (ż. L i- Рага1;У- W  z w iąz k u  z p r z e n o s z e ń ^  
pow ieź), 2 ) Perzeus, 3) N igh t Breeze, i  w m o n to w an iem  a p a r a tu r ,  d o p ^  
W ygr. fin iszem  łatw o o 6 dł. w  1 m. w o dy w  w o d o c iąg ach  z o s ta ł с 
47 sek . Tot. 16, fr. 8 i 10.50 zł. p rz e rw a n y .

Ik a r ja  z l ic y ta c ji n ab yta  została  i _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
przez st. „M ichałowo" za 750 zł. 1 "I 'm  i*  i i b -----

1100 m etrów . D ystans MARCELI DOBRZYŃSKI
Choroby w eneryerne, ekóm e i pict0** 

Pierackiego 15 m 4, U l. 690-93 
Przyjmuje od 9 — 2 i 5 — 8 
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1) Begonia — K owerskiego, (ż. J a ­
godziń sk i), 2) Z ejla, 3) L uzak . W ygr.VI PalaełM , fc> 6 ) /jejm., o ) l_/U2ćłK. W VPT*

zła' n a b y w a  prze gu  nie zna-I fin iszem  w ysy łan a  o pół dł. w  1 min.'
13 sek. ToŁ 18, fr . 7, 6.50 i 8.50 zł!

Gon. 9. N agroda 1.000 zł. D ystans 
1600 m etrów  :

1) H erm osa — M altzan , ( j. Z ając) 
2) Ruń, 3) H agar. W ygr. fin iszem  
pewnie o 2 <ft w  1 m. 48 s. Tot. 1150 
fr. 7 i  8.50.

Fundusz Obrony M orskiej-" 
konto w P .K .0 .42.808

R edaktor i W ydaw ca: TOM ASZ PLUTA. Drukarnia „K rajow a“ P iotrków , Sienkiewicza 14, tel. 13-31-

Znawcy i smakosze pija tylko piwa z miejscow. browar
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